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pełną
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radzieckiej,

związanych.
jednak zwężad 
stosowania sa-, 

lecą jako nai 
wysunąć odn. j.

tej chwili, lub tych, którzy 
tym ostatnim oddają usługi.

Rząd Polski kategoryczna 
stwier Iza, że odmow° zadość- 
ui zynicnia naszym roszczeniom 
oznaczałaby bczprrwną, Jan - 
wolną i sprzeczną że zobowią­
zaniami międzynarodowymi — 
decyzję.

kiego inżyniera
KOWALOV L

W naradzie udział wzięło 230 
inżynierów 1 techników. W dys­
kusji inżynierowie i technicy

sekwentnie zakazu stosowania 
energii atomowej dla celo v wojen 
nych i rozpatrzenia środków ce 
lem redukcji zbrojeń zwykłych. 
Jeśli porozumienie w sprawie za­
kazu broni atomowej nie zostało 
osiągnięte — powiedział Mai k — 
to nie należy tego pr-ypisywać 
istn:eniu dwóch komisji — komi­
sji do spraw kontroli nad energią 
atomową i komisji dla spraw 
zbrojeń zwykłych Odpowiedzial­
ność za to spada na Steny Zicd 
noczone i inne kratę, które unie­
możliwiały i nadal uniemożliwiają 
realizację rezolucji Zgrom. Oral­
nego o : akazie broni atomowej.

Przedstawiciel USA — Nash o- 
$wiadcsyL że komisja winna kon

— Polski przemysł 
dzięki korzystaniu z 
czeń najlepszy ch 
radzieckich osiągnął 
że sukcesy

PEKIN, czwartek
W związku z rocznicą układu 

radziecko - chińskiego Minister­
stwo Handlu Chin Ludowych 
ogłośiło komunikat o rozwoju sto 
sunków handlowych między obu 
krajami.

Komunikat stwierdza, że stosun 
ki te były jedną z głównych 
przyczyn szybkiej odbudowy pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej w 
Chinach.

W ciągu ubiegłego roku Chiny 
otrzymały ze Związku Radzieckie 
go wiele towarów, m. m. różne­
go rodzaju urządzenia przemysło 
we. sprzęt telekomunikacyjny i 
maszyny rolnicze tj. takie towa­
ry, na których ek iport do Chin 
imperialiści nałożuli embargo. 

W zamian Ch ny wywoź'ły do 
Związku Radzieckiego produkty 
rolne — soję, wełnę itd. Ceny 
wszvstkicłą towarów ustalone są 
na zasadzie wzajemnej korzyści i 
nic podlegają wahaniom rynko­
wym. eharaktci ystyczm tn dla kri 
jow Imperial, tycznych, p-zygoto 
wuiących się do wojny.

Komun kat ze szczególnym na 
Ciskiem podkreśla, że cenj towa­
rów sprowadzanych ze Związku 
Radzieckiego, są o 20—30 proc, 
njsze od cen rynkowych w USA

BRUKSELA, czwartek
Dnia 12 lutego 1951 roku odbyła się w Brukseli przed komisją 

trzech mocarstw dalsza rozprawa w sprawie zwrotu Polsce złota 
zrabowanego przez hitlerowców. Roszczenia Polski obejmują jak 
wiadomo, około 143 tony złota zagrabionego w czasie okupacji od 
więźniów obozów koncentracyjnych, z banków, instytucji pań­
stwowych i Innych.
Rząd Polski reprezentował na 

rozprawie prof. dr 
Lachs w towarzystwie 
wiciela Ministerstwa 
dr Pawia Zierńskie-o

Delegat Polski przedstawił do­
datkowe dowodj, stwierdzające 
bezsporne roszczenia Polski. Mię­
dzy innymi przedstawił do­
kument dowództwa Waffen SS z 
8 października 1942 r., adresowa 
nv do Himmlera, z którego wy­
nikało, że złoto pochodzące z zę­
bów ofiar obozów koncentracyj­
nych miało być przekazywane na 
konto Reiehsbanku i tym samym 
zwiększać miało zapas złota mo­
netarnego hitlerowskich Niemiec.

Delegat Polski na podstawie 
obliczeń udowodnił, że przesz! > 
10 ton błota pochodzących właś­
nie z tego żródł" zwiększyło za­
pas złota Rzeszy.

Ponieu aż poważni część złota 
zagrabionego Polsce została od­
naleziona w strefach zachodnich 
Niemiec, Polska domaga się je­
go zwrotu.

Na zakończenie rozprawy prof. 
Lachs stwierdził: „Obowiązek 
naprawy szkód wyrządzonych w 
ostatniej wojnie narodowi pol- 
skiemu i innvm narodím, które 
szkody te poniosły, był i jest 
jednym z naczelnych obowiąz­
ków ustalonych w zobowiąza­
niach międzynarodowych. Rządy 
Stanów Ziednoczunyi h. Wielkiej 
Brytanii i Francji zaciągnęły w 
tej sprawie wyraźne i uroczyste 
zobowiązania.

Udowodniliśmy że złoto zo­
stało nam zagrabione, że na­
wet złoto pochod-ącc z obo­
zów koncentracyjnych, jak to 
stu :cr<lza przedstaw 'ony dzi- 
sią i przeze mnie i bkmnent, mia 
to służyć powiększeniu rezer 
wv kruszcowej banku Rzeszy. 
Złoto to zostało odnalezione 
Kto je ma otrzymać? Na to p.v 
Unie nie otrjymali»my odpo 
o iedzi Odpow iedź jest jednak 
'arna — jest rzeezą niedopusi 
eaalną, by złoto to wzbogaci­
ło tych, którzy je posiadają w

stwie -dzlli, że w każdym przemy 
śle istnieją realne możliwości za­
stosowania metod inż. Kowalo­
wa, dzięki którym poważnie pod 
niesie się wydajność i produkcja. 
Na zakończenie narady zebrani 
przyjęli projekt listu otwartego 
dL wszystkich inżynierów i tech­
ników polskich, w którym wzy­
wają inteligencję techniczną do 
szerokiego korzystania z doświad 
czeń radzieckich, do stosowania 
metod inż. Kowalowa i do jesz­
cze Intensywniejsz« go włą­
czenia się w nurt walki o przed­
terminową realizację Wielkiej 
Sześciolatki.

Naradę zagaił redaktor naczel­
ny „Trybuny Robotniczej“ tow. 
Galiński, w.tając przybyłych i 
nodkreślając ogromne znaczenie, 
doświadczeń 1 przykładów pań­
stwa zwycięskiego socjalizmu,, 
dla rozi oju naszej gosnod trtd. 
Przewodnictwo narady ibjął inż. 
KOSZUTSKI z NUT W skład 
powołanego prezydium narady 
weszli: I sekretarz KW PZPR 
tow. OLSZEWSKI, sekretarz KW 
PZPR tow. WANIOŁKA, prze­
wodniczący Woj. RN tow. JASZ 
CŹUK prof. inż. KNIAGININ, 
inż BOREJDO nż RABSZTYN 
inż. PIFRZYNKA, inż. EORKOW

CI. inż. BIERZYN3KI, inż. 
i CIIMIT, inz. ELoNER, inż. 
PARCZEWSKI i inż. SZYMAN­
SKI.

Referat o metodzie inż. Kowa­
lowa wygłosił inż. Koszutski, a 
następnie inicjator przeniesienia 
metou inż Kowalowa do zakła­
dów polskich, inż. Ryszard Bor- 
'■o yski z Katowickiej Fabryki 
Sprzętu Górniczego w obszernym 
referacie podzielił się z zebra­
nymi swymi dosw.adc: eniami i 
osiągnięciami w pracy.
Po referatach wywiązała się oży 

wioną dyskusja, w której zabie­
rało głos 18 mówców. Jako pierw 
szy wystąpił dyrektor Katowic­
kiej Fabryki Narzędzi Górni­
czych, tow. Skomorowski, który 
podał, ze dzięki opracowaniu 
wzorcowych metod oracy na re- 
wolwerowce, zarobki pracują­
cych na ngęj tokarzy wzrosły dwu 
i trzykrotnie. — I sekretarz pod­
stawowej organizacji party.nej 
Katowickiej Fabryki Narzędz. 
Górniczych, tow. V.Tůbel -opo­
wiedział o pomocy, jaką podsta­
wowa organizacja partyjna oka­
zała pracom inż. Borkowskiego, 
wychodząc ze słusznego założe­
ni, i . rsasto: owanie metod inż. 
Kowalowa pozwoli znacznie pod 
nicśc produkcję.

Inż Czechowicz z huty „Czę­
stochowa“ wskazał na niedosta­
teczne jeszcze unowszechnianie 
przodujących metod pracy. Jako 
konkretny przykład podał on 
sprawę szybkościowych wyto­
pów, dzięki którym skraca się 
czas wytopu o połowę, co poważ 
nie może zwiększyć produkcję. 
Tymczasem, mimo pięknych wyni 
ków czołowych mistrzów szyb­
kich wytopów, nrodukcja stalow 
ni naszych hut podn.osła się za­
ledwie o kilka procent. Stało się 
to dlatego, że nie opracowano i 
nie upowszechniono w sposób na 
ukowo - badawczy metod pracy 
czołowych wytapiaczy, nie uogól 
niono tych najlepszych metod.

— Drogę, po jal lej winniśmy 
kroczyć — powiedział tow. Cze­
chowicz — wskazał nam inż. 
Kowalow.
Inż. Rabsztyn z Ministerstwa 

Górnictwa stwierdził konieczność 
zastosowania metod inż. Kowalo­
wa w przemyśle węglowym.

KOLEDZY INŻYNIEROWIE I TECHNICY! 
Stojące przed nami zadania Planu 6-ietniegc —• 
wielkie przełomowe, gigantyczne zadanie zbudo­
wania fundametow socjalizmu w Polsce i do­
brobytu i kultury najszerszych mas ludzi piacy 
— wymagają od wszystkich inżynierów i techni­
ków polskich szczególnie u /tęzonej pracy, twór­
czej mysli, inicjatywy i poczucia odpowiedzial­
ności na każdym stanowisku i odcinku pracy.

Szybkie tempo rozwoju produkcji, bu Iowy 
nowych zakładów przemysłowych, tworz“n,e no­
wych miast i osiedli, wybudowanie nowej wspa­
niałej Warszawy — chluby ca*ego narodu — ca­
ła nasza twórcza praca, umacnia*ąca éwiatowv 
front pokoju kaze nam wyjść z ciasnych ram za­
gadnień czysto technicznych i połączyć naszą 
pracę z dążeniami i walką klasy robotniczej, ka­
żę nam ścisłe związać nasza piacę z zadaniami 
stawianymi przez Rząd Polsk, Ludowej 1 czołowy 
oddział klasy robotniczej — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą.

Ogół inżynierów i techników zrozumia» już 
dobrze rolę współzawodnictwa pracy i ruchu ra 
cjonalizatorskiego w rozwoju gospodarki- narodu 
wej. Jednakże brak nam dotychczas planowych 
form udziału we współzawodnictwie pracy. Na­
sza inteligencja techniczna na ogół włącza się do 
ruchu zainicjowanego przez przodujących rooot- 
nikow, ale jak dotąd nie stała się sama inicja­
torką nowych form współzawodnictwa.

Polska klasa robotnicza nauczyła się jut ko­
rzystać w szerokim zakresie z bogatej skarbnicy 
doświadczeń przodującej klasy robotniczej 
Zw.ązku Radzieckiego. Metody czołowych ra­
dzieckich przodowników pracy i racjonalizato­
rów — Bortkiewicza. Kriwonoss Michaiłowi, 
Czutkicha, Korabielnikowej i w±elu innveh sto­
sowane są z powodzeniem w przemyśle 
ski-n i przyśpieszają nasz zwycięski 
socjalizmu.

Nasza inteligencja techniczna ma 
żliwość uczenia się na wspaniałych 
ciach przodującej nauki i techniki 
ale dotychczas zbył mało uczyniliśmy by upo­
wszechnić i zastosować praktycznie metody na­
szych radzieckich towarzyszy pracy. Pamiętać 
musimy zawsze o słowach Prezydenta BIERUTA, 
ie „pomoc 'SRR. przykład ZSRR i prz'ijai.i 
ZSRR — oto podstawowe źródło .easzych zwy­
cięstw“.

Doświadczenia inż. Borkowskiego i robotni­
ków Katowickiej Fabryki Maszyn Górniczych, 
którzy twórczo Lastosov7ali metodę radzieckie-

tynuować pracę z udziałem kuo- 
mintangowca, jako przedstawi­
ciela Chin.

Następnie zabrał głos ponownie 
delegat radziecki Malik, który 
stwierdził, że jest rzeczą "upełnie 
zrozumiałą, iż Stany Zjednoczone 
wola, aby przy decydowaniu tak 
ważnych spraw obecne były postu 
szne im marionetki, takie jak 
przedstawiciel KuominUngu, a ni 
prs wni przedstawiciele narodu 
chińskiego. Stany Zjednoczone — 
kontynuował Malik — chcą wyko 
rzystać komisję, by uniemożliwić 
uchwalenie jakiejkolwiek decyzji 
odnośnie międzynarodowej kon- 
tioli nad energią atomową.

W filo lin komisja większo­
ścią 9 glo w cciwko 1. przy 2 
wstrzymujących się od głosowa­
nia uchwaliła propozycję amery­
kańska

Po ogłoszeniu wyników głoso­
wania, Malik oświadczył, ż« de­
cyzja komisji jest niesłuszna i ba- 
orawną, .

CWKS mistrzem
w hokeju na lodzie (

Wczoraj zakończyły się hokejowe 
mistrzostwa zrzeszeń sportowych.

Mistrzem został CWKS, wicemi­
strzem Unia, trzecie miejsce ex-eqwQ 
dzielą Górnik 1 Ogniwo.
OGNIWO — GÖRNIK 5:2 (3:0. 2:1,0:1)

Przez cały mecz żółto-czerwonl po­
siadali przygniatającą przewagę strze­
lając z każdej pozycji. Najsilniejsza 
punkty miało Ogniwo w Maciejce. Me 
sełce, Wołkowskim i Koperczyńskim I.

Nadmierne zmęczenie wywołana 
poprzednimi meczami zawocnicy nad­
rabiali ostrą a czasami brutalną qrą 
w czym szczególnie cechował Poleś, 
U Im an 1 Ganslnlec.

Bramki zdobyli: dla Ogniwa: Ma­
sełko 2, Wołkowskt, Peter i Gojny po
1 Dla Górnika: Ganstnlec i Wróbel II.

CWKS — UNIA 6:0 (2:0, 2:0. 2:0)
Najładniejszy mecz mistrzostw za­

kończył się zwycięstwem wojskowych 
6:0. Obustronne żywe ataki i wyrów­
nana gra n:e zapowiadały tak wysokiej 
porażki eksmistrza Polski. Najlepszy­
mi zawodnikami byli: Bromowłcz, 
Przeźdzfeckl, Swłcarz I Palus z CWKS 
oraz Burda i Csorlch z Unii.

Bramki zdobyli: dla CWKS: Więcek
2 Swfcarz, Palus, Bromowłcz 1 Dolew-
ski po 1. j

—organu Centralnej’ Rady 
Związków Zawodowych i 
jest do nabycia we wszy­
stkich placówkach PPX 

„Ruch“

węgUswy 
d"świad- 
gó>Tjików 
Już du- 

powiciMjił
m. In. mówca. — Zastosuwanie 
trewd inż. Kowalowa — sie- 
rokle upowszechnienie metinJ 
przyniesie nam dal izy wzr~st 
wydajności i wydobycia, dlate­
go musimy analizować i upo­
wszechniać metody najlepszych 
przoGxAvniaôw.
Prof. inż. Kniagiuln wskazał 

na możliwość i koireczność prze­
niesienia metod Kowalowa dr 
odlewni Inż. Borejdo oświadczył, 
że w hutnictwie za stosowanie —3 
tod Kowalowa powinno przynieść 
w br. 100 tys. ton stali ponadpla- 
now j produkcji.

Wypowiedzi dyskutantów stre­
ścić można w jednym stwierdze­
niu: metodę inż. Kowalowa za­
stopować mołna w każdej gaięi1 
przemysłu, wszędzie da ona w iel­
kie korzyści. Tak więc, na odcin­
ku szybkościowego skrawania — 
jak to powiedział inż Różałow "ki; 
w budownictwie — zapewnił inż. 
Turek; w przemyśle chemicznym 
— tow. Bien! k; w przemyśle włó 
kienniczym — Pieczora.

Podsumowania dyskusji doko- 
nał I sekretarz KW PZPR, tow. 
Olszewski, podkreślając jej poli­
tyczną wymowę, iniejatywa I sz- 
partyjnegi inżyniera Borkowskie 
go — stwierdził mówca — i zwii ą 
zana z nią narada, są wyrazem, 
że olbrzymia więkstoś 5 Intel'' ęen- 
cji technicznej włączyła się do 
walki o realizację naszych wiel­
kich zam>«rzeń i uznaje len słu­
szność. Dyskusja wykazała zrnzu 
mienie roli metod Kowalowa dla 
naszego przemysłu i olbrzymich 
korzyści z nimi

Nie należy 
zagadnienia do 
mej metody, 
czelne zadani • 
si« de wyda Iności i ujawnieni« ue 
krytych leszcze re^^rw produk­
cyjnych. Rezultaty metod inż. 
Kowalowa wtedy dop.ero będą 
pełne, gdy zapewniona zostanie 
należyta organizacja pracy, edy 
wykorzysta się już uzyskane o 
siągnięc.a. Narada była zapocząt­
kowaniem sy. tematycznego studio 
wania i stosowania przodujących 
metod radzieckich — była kro­
kiem naprzód w dziele d ilszego 
włączania się inteligencji tech­
nicznej do realizacji zadań Planu 
6-letniego. (Streszczenie przemó­
wienia tow. Olszewskiego oraz 
szczegółowe sprawozdanie z na­
rady podamy w najbliższych nu­
merach TR).

Burzliwymi oklaskami przyięli 
zebrani projekt listu otwartego 
do inży-ierów 1 techników pol­
skich, odczytany przez inż. Rab- 
sztyna. (Tekst listu pouajemy 
obok), (zed)

ukazał się vz druku 
pierwszy numer 

dziennika

W związku z dobiegającą końca roczną kadencją władz partyj­
nych na szczeblu podstawowych i oddziałowych organizacji, 
Komitet Centralny PZPR powziął uchwałę o przeprowadze­

niu wyborów nowych władz Wybory rozpoczynają się w bieżącym 
miesiącu i w pierwszej kolejności zostaną przeprowadzone w or­
ganizacjach partyjnych na wsi oraz w oddziałowych i podsta­
wowych organizacjach w mieście.

Jędą to trzecie z kolei wybory od chwili zjednoczenia naszej 
Partii, len doniosły w życiu wewnątrz-partyjnym akt jest za 
k iżdym razem sprawdzianem postępującego naprzód wyrobienia 
organizacyjnego akt.-wu 1 probierzem dojrzałości politycznej mas 
członkowskich.

Słabe pod względem organizacyjnym przygotowanie zebrań 
nowodowało w ubiegłym roku w pewnych wypadkach niską frek­
wencję, wskutek czego trzeba było zwoływać zebrania powtórnie. 
Tak było np. na kop. im. J. Marchlewskiego w Bytomiu. Wiele bra­
ków miały sprawozdania ustępujących sekretarzy, które częsło- 
} roć oprócz suchych danych cyfrowych i ogólników nie zawie- 

ałj ani naświetlenia zagadnień produkcyjnych, ani akcentów sa- 
n ikrytyki. Jasne, że tego rodzaju sprawozdania nie pooudzały 
towarzyszy do dyskusji; zebranie wyborcze, które powinno być 
podsumowaniem i krytyczną oceną pracy partyjnej w każdej 
ďaedzinie oraz drogowskazem dla nowowybranych władz, sta­
wało się fiozbawionym żywej treści aktem formalnym. W innych 
znów wypadkach z rzeczowej 1 konstruktywnej dyskusji nie wy­
ciągnięto konkretnych wniosków. Cenne nie-az wypowiedzi, uwagi 
1 'ostulaty uczestników zebrań wyborczych pozostały wyłącznie 
w protokołach. Popełr.-ano niekiedy błędy również w samym 
przeprowadzeniu wyborów tak ze strony formalnej, jak i meryto­
rycznej. Kandydaci nie wszędzie składali życiorysy (jak np. w 
majątku Cieszowa należącym do zespołu PGR w Koszęcinie). 
Niedopuszczalną tolerancyjność w stosunku do przeszłości kandy­
datów wykazali członkowie organizacji partyjnej „Mostostalu“, 
gdzie trzeba było unieważnić w bory, ponieważ do komitetu zo­
stali wybrani ludzie z dyskwalifikującą ich przeszłością. Zdarzały 
się i wypadki niestosowania zasad demokracji wewnątrz-partyj- 
nej i przedkładania zebranym gotowej listy kandydatów, jak to 
miało miejsce w hucie „Ferrum“. Do władz partyjnych weszło 
za mało przodowników pracy, za mało kobiet i robotników z pro­
dukcji. Np w kop. „Niwka* na 11 czonkóvj komitetu wybrano 
jednego tylko górnika.

Tych kilka przykładów z zeszłorocznej akcji wyborczej winno 
dzisiaj — w przededniu nowych wyborów — obudzić czujność 
aktywistów partyjnych i mas członkowskich, powinno zmobilizo­
wać ich do jak najstaranniejszego przygotowania tegorocznych 
wyboiów władz partyjnych tek pod względen oohtycznym, jak 
i organizacyjnym. Starych błędów powtarzać mê ’woTiio.

IV i V Plenum Komitetu Centralnego naszej Partii, na któ­
rych poruszono najbardziej węzłowe zagadnienia naszej rewolu­
cji, a zwłaszcza wytyczono w postaci Planu Sześcioletniego nasz 
nrogram na danym etapie, niezmiernie pogłębiły świadomość 
polityczną wszystkich członków Partii. Tegoroczne wybory do 
władz partyjnych powinnv stać się odzwierciedleniem rosnącej 
dojrzałości całej polskiej klasy robotniczej, a zwłaszcza jej przo­
dującego oddziału — Partii. Ani na chwilę nie zapominając o na­
kazie czujności partyjnej, o przestrzeganiu czystości szeregów, 
nieskazitelności aparatu kierowniczego — zwrócić trzeba uwagę na 
nowe kadry, wyrośli w bogátym w osiągnięcia i doświadczenie 
-•ocznym okresie, pamiętając, ze zwiększające się zadania naszego 
Planu 6-letniego wymagają, by pracą partyjną kierowali najlepsi 
i najgodniejsi towarzysze.

Dlatego też w nowych władzach partyjnych winno się znaleźć 
wiecej niż dotąd — przodowników pracy, więcej pracujących z 
entuzjazmem dla budownictwa socjalistycznego aktywistów 
ZMP, więcej wyróżniających się na polu społecznym i zawodo­
wym kobiet. W myśl tego samego założenia dobrzy towarzysze 
z dotychczasowego kierownictwa, sekretarze, którzy nabyli wpra­
wy i doświadczenia w kierowaniu organizacją, winni bvć w 
pwwszym rzędzU kandydatami do nowych władz. Należy też w 
o wiele większym stopnu — niż dotychczas — wybierać do władz 
Ślązaków i autochtonów, Których ilość w aparacie Kierowniczym 
była dotąd za mała.

Wybory musi poprzedzić intensywna akcja organizacyjno-po- 
lityczna, do której wstępem winno być dokładne omówienie na 
2 ubraniach przygotowawczych instrukcji wyborczej. Instruktorzy 
i pełnomocnicy KP i KM powinni okazać efektywną pomoc =e- 
kretaizom w przygotowywaniu sprawozdań, udzielić dokładnych 
wskazówek co do strony organizacyjnej i propagandowej, szcze- 

Mowo kontrolować przebieg wyborów i dopilnować właściwej 
i szybkiej sprawozdawczości. Nową formą tegorocznej akcji wy­
borczej będą sprawozdania pełnomocników zawierające zestawie­
nie najważniejszych wniosków i uwag, jakie padły w dyskusji.

Powaga zebrań i konferencji wyborc’ych powinna być pod­
kreślona odpowiednią dekoracją sali i starannym przygotowa­
niem strony technicznej, a sprawne i energiczne kierowanie ze­
braniem winno zapobiec nadmiernemu przedłużaniu obrad, co było 
również ujemną stroną wielu zebrań zeszłorocznych.

W obecnej akcji wyborczej wybierany będzie tylko aparat 
kierowniczy organizacji partyinych, natomiast wybory delegatów 
na konferencje miejskie, powiatowe i wojewódzkie odbędą się 
osobno w terminie późniejszym.

Kierując się wytycznymi instancji partyinych i stosując ściśle 
w praktyce wskazania i zalecenia Komitetu Centralnego naszej 
Partii, zapewniony właściwy przebieg wyborów, które powinny 
Pr yczynic się do dalszego wzmocnienia politycznego i organiza­
cyjnego naszej Partii.

Siedem ćyu zji 
Mac Arthura 

rozbitych 
przez wojska ludów« 

PHENIAN, czwartek
Ogłoszony 15 lutego komunikat 

dowództwa naczelnego Armii Lu­
dowej Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej stwier­
dza, że oddziały Armii Ludowej 
wraz z ochotnikami chińskimi w 
dalszym ci^gu posuwają się na­
przód na rałym froncie.

W pierwszych dniach lutego 
nieprzyjaciel rozpoczął ofensywę 
na odcinku frontu od Suwonu do 
obszaru położonego na wschodnim 
wybrzeżu na południe od Kan- 
nyn. Jednakże w połowie lutego 
oddziały Armii Ludowej wraz z 
oddziałami ochotników chińskich 
spowodowały załamanie się ofen­
sywy nieprzyjaciela i przeszły do 
kontrofensywy. W rejonie Hen- 
son — Wondzu — oddziały Armii 
Ludowej wraz z oddziałami ochot 
ników chińskich całkowicie roz­
biły przy tym VIII dywizję lisyn- 
manowską i częściowo rozbiły III, 
V, VII i IX dywizje lisynmanow- 
skie oraz II i VII dywizje ame­
rykańskie.

go inżyniera Kowalowa i osiągnęli dzięki niej po­
ważne sukcesy, wskazują drogę wszystkim pol­
skim inżynierom i technikom. Metoda inż. Ko­
walowa, torująca drogę pełnej współpracy ro­
botników i pracowników technicznych w dąże­
niu do podniesienia wskaźników produkcyjnych 
jest dla nas tym cenniejsza, ze przynosi w re­
zultacie poważne obniżenie kosztów własnych 
— co jest jednym z czynników decydujących 
na obecnym etapie w reaLzacji zadań Planu 
6- letniego.

Dlatego też my, inżynierowie 1 technicy ślą­
skiego okręgu przemysłowego zebrani na nara­
dzie, zorganizowanej w Katowicach przez Na­
czelną Organizację Techniczną i Redakcję „Try 
bunv Robotniczej“, celem omówienia metody 
inż. Kowalowa, zwracamy się do wszystkich in­
żynierów i techników w Polsce z wezwaniem 
aby w walce o wykonan.e zadań Planu 6-ltt- 
niego:

1 inicjowali nowe formy współzawodnictwa 
•1* w wahe o podniesienie produkcji i obni­

żenie kosztów własnych drogą pełrego wyko­
rzystania mechanizmów, racjonalnegc projek­
towania przyspieszenia obiegu śi odków obrotc 
wyeh, zwiększenia wskaźników wykorzystania 
powierzchni produkcyjnej i maszyn Itp.;

2 wzięli czynny i zorganizowany udzi: w
• ruchu współzawodnictwa pracy i racjona­

lizacji przez uaktywnienie stowarzyszeń tech­
nicznych, rozbudowę poradni technicznej dla 
racjonalizatorów, okazywanie pomocy przodu­
jącym reboorkom;

O i zerzej korzystoli z doświadczeń radziec- 
ż** kiej nauki i techniki i przyswajali sobie 

przodujące metody pracy inżynierów i techni­
ków;

4 popularyzowali i stosowali w praktyc e
* metodę inż. Kowalowa służącą upowszech 

nieniu metod pracy przodujących robotników i 
przekazaniu ich doświadczeń ogółowi pracują­
cych;

r stałe podnosili swoje kwalifikacje zawodu 
á'* we i polityczno - ekonomiczne i przeja­

wiali pełną troskę o wzrost młodych kadr lu­
dowej iftlelifiencjl teehniczucj.

Całą naszą wiedzą i doświadczeniem Lech niez 
nym służyć oędziemy masom pracującym 
w walet: . budowę podstaw soc.' Hzmu w Fül- 
sce, o trwały pokoj na całym świecie.

1 Wielkiej Brytanii, a niektórych 
urządzeń przemysłowych — na­
wet o 40—50 proc niższe. Pozwo­
liło to obniżyć koszty własne 
produkcji w przemyśle chińskim 
Jednocześnie ceny towaršiv, wy­
wożonych przez Chiny do Związ­
ku Radzieck'ego. ustalono na roz 
sądnym poziomie w odróżnieniu 
od niskich cen. narzucanych Chi­
nom przez kapitalistów amerykan 
skich i angielskich. Dzięki temu 
rząd Chin Ludowych mógł płacić 
chłopom wyższe cenv za produk­
ty rolne i dochody chłopów wzro­
sły.

Przyjazne stosunki handlowe 
ze Związkiem Radzieckim — 
podkreśla komunikat Minister­
stwa Handlu — spowodowały, 
żc wprowadzona przez imperia 
listów blokada gospodarcza 
Chin zwiększyła ti iko ich wła­
sne trudności, a Chiny uzyskały 
jeszcze większą wiarc w pers­
pektywy odbudowy i rozwo,u 
swe i go .podarki.
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Rozpoczynamy wybory 
do władz partyrnych

Rozprawa przed komisjq 3 mocarstv^ 
w Brukseli

Prołest przedstawiciela ZSRR w ONZ
LAKE SUCCESS, czwarť k

W środę 14 bm. odbyło się Pod przewodnictwem Trygve Lie 
pierwsze posiedzenie komisji powołanej przez Zgromadzenie O- 
gólne dla koordynacji i połączenia działalności komisji do spraw 
kontroli nad energią atomową i komisji dla zbrojeń zwykłych.
Trygve Lie po zagajeniu posie­

dzenia zaproponował wybran’e 
przewodniczącego komisji. Jed- 

ikze przedstawiciel radziecki
Malik stwierdził, że przed wybo­
rem przewodniczącego, komisja 
musi zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
kiory winien wziąć udział w pra. 
*‘“ch komisji jako delegat Chin.

'egat ladziecki wskazał nastę-
Pnie że inicjatywa Związku Ra­
dzieckiego w ONZ doprowadziła 
do uchwalenia w 1946 roku przez 
Z"romadzenie Ogólne rezolucji o 
Konieczności żaka m bron* atomo

i powszechnej redukcji zbro­
jeń. pi /.edstawiciele radzieccy w

Wymiana handlowa 
między ZSPiR i Ch;nami 
przyspiesza tempo odbudoiuy 

Chin Ludoiuych

TJiíš m< nfmjree :
Wł. Szczc-b'c: Stany Zjednoczone mnntują śródziemnomor­

ski cazt agresji — str. 2.
A. Walewski: PRN w RybniKU usuwa colączki ludzi pracy — 

str 3.

Wykorzystanie i upowszechnianie 
przodujących metod radzieckich

obowiązkiem każdego inżyniera i technika
15 BM. W GMACHU REDAKCJI „TRxBUNY ROBOTNICZEJ“ W KATO­

WICACH ODBYŁA SIÇ NARADA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, ZORGANIZO­
WANA PRZEZ NACZELNĄ ORGANIZACJĘ TECHNICZNĄ I „TRYBUNĘ RO­
BO I NICZzj.".

Narada poświęcona była prze­
analizowaniu możliwości wyko­
rzystania istnieiącvch jeszcze 
przerw wydajnościowych na ba­
zie zastosowania metod radziec-

USA nadal uniemożliwiają podjęcie decyzji 
w sprawie kontroli energii atomowej
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„Frischer Wind'

na rozprawie oświad-

orytyjskim 
Zagranicź.

od-
ko-

podróżami, 
rozbudowa

austriacki kontynuuje
RGbotowanla traktatu

krwa- 
Korei.

jest
naród

MOSKI® \, czwartek
R.ąd ZSRR otacza troskliwa 

opieką górników radzieckich. Wy­
razem tego jest m. In. wzrastają­
ce wciąż budownictwo mieszkaniu 
we w zagłębiach węglowych. W 
miastach Zagłębia Donieckiego 
Kuźnleckiego, Karagandyjskiegu 

sekretarz
Najwyluzet 

marszałkowie 
Budienny 
lotnictwa 
Goło w ko, 
zaeraincz

W Damaszku 1 Bejrucie odby­
ły się wielkie manifestacje na 
znak protestu przeciwko podróży, 
przybyciu i pobytowi w Syrii i 
w Libanie gen Robertsona. Ma­
nifestanci wznosili okrzyki, do. 
magajrc się. by rządy Syrii i Li. 
banu przeciwstawiły sie stanów, 
czo wciąganiu tych krajów do 
agresywnych bloków, montowa. 
nych ur-ez imperialistów amery­
kańskich i angielskich.

Podcja syrj’jska i libańska 
wzmaga represje przeciwko bo. 
iownikom o pokój W Bejrucie 
(stolica Libanu) policja zaatako­
wała brutalnie uczestników wie. 
cu pokojowego i aresztowała kiL 
kanaście osób.

W Essen (strefa brytyjska) 
było się pierwsze posiedzenie 
mitetu przygotowawczego refe­
rendum narodowego przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Wybrano Biuro C mtralne któ­
re będzie kierowało' pracami przy 
"otowawczymi i postanowiono 
wydawać biuletyn informacyjny

Manifestacje, jakie odbywają 
się ostatnio w całej Trizonii, 
świadczą o tym. że apel Komite­
tu w Essen w sprawie przeprowa 
dzema relerendum znalduje ży­
wy oddźwięk w społeczeństwie 
zachodnio-niemieckim.

kolwlek japońskich formacji 
■brojnych, w tym równic i mary- 
narki wojennej, lotnictw a wojsko 
wego 1 cywilnego, nic porw-wją 
na produkowanie materf Iow ro 
jennych, v prowadzają zakaz śród 
ków produkcji lub rem >ntu narzę 
dzl wolny, włączając w to okręty 
i samolot/, a jednoczę'nij zabra­
niają odbudowy 1 modernizacji 
bak. morskich 1 lotniczych oraz u- 
mocnień,

2) dyr< ktywa gen. Mac Arthura 
z 8 lipca I960 roku, jak również 
wszj stkle op^rtn na niej rozpo­
rządzenia rządu japońskiego, doty 
czące utworzenia państwowego 
korpusu rezerwy p< llcji i zwięk­
szenia jtanu liczebnego policji 
mor-klej tą całkowicie sprzże-ae 
z wymienionymi wyżej uchwała­
mi komisji Daleko • Wschodniej 
o demilłtai aeeji 1 rozbroj -ulu Ja 
paniL

Rząd rjdiJeckl uważa — c 
iwdadciwł w zakończeniu gei. 
Klslenko — że Rad- Sojuszni­
cza ule może 1 me powinn i po­
minąć wyżej wymienionych fak 
tów, świadczących o jawni m 
pogwałceniu przez -zad USA 
uzzotśnionych decyzji 4 mo­
carstw w sprawie ťemilitaryra- 
cji Japond.
Odpowiodzielność za wszystkie 

następstwa takiego pogwałcania 
rpadme całkowicie na rząd 8*a- 
nów Zjednoczonych.

Według dcnlesi-ń prasy amery­
kańskiej i jppoński ij, przedsię­
biorstw » japoński« produkują w 
chwili obecnej dla armii amery­
kańskiej w Korei, różne materia 
ły wojenne oraz zajmują się re- 
mon'em ameryktnrkich < krętów, 
Czołgów, dział itd. „ChriLtian 
Science Monitor“ doniósł 15 listo­
pada, że „japońskie poi: iwiacze 
min bio- ; udział v »peraejaeh 
jUiio składowa część sil morrkieb 
w Korci“ i że „proces wciągania 
Jap mli do wojny W Korei przy - 
śpieszą Się z każdym dni< m“. O 
tym samym donosił „Nippon Ti­
mes“. tV okresie od 1 xipea do 16 
natdziernim ub. roku 348 stat­
ków japońskich z załogami japoń 
a Kimi przewiozło do Korei z po­
lecenia Mrc Arthur- różne ła­
dunki, m. in. materiały wojenne.

Gen. Klslenko stwierdził, 
że przytoczone prz< : niego 

fakty dowodzą niezbicie, iż ame­
rykańskie władze okupacyjne w 
Japonii nie tylko nie dokonują 
rozbroj mia i demilitaryzacjl Ja­
ponii, lecz na odwót, jawni ; na­
budí wują przemysł wojenny Ja­
ponii, pa szurol.ą skalę wykorzy­
stują odbudowane zakłady zbro­
je-iłowe, jak również zasonv mate 
riałowe 1 rezerwy ludzkie dla po­
trzeb wnlsk amerykańskich w 
i—resywnej wojnie pizeclwko na­
rodowi koreańsk*emu.

Wychodząc z powyższego, rząd 
radziecki uważa zs konieczne 
stwierdzić co następuje:

1) Amerykańskie władza okupa 
cyjne w Japonii brutalnie naru­
szają deklarację poczdamską z 26 
llpea 1945 r., przewidując- likwi­
dację militaryżmu japońskiego, 
oraz uchwały Komisji Daleko­
wschodniej z t czerwca 1917 roku 
1 z 12 lutego 1948 roku. Uchwały 
te zabraniają wskrzeszania |i'kich

TEL AVIV, czwartek
Dowodea wojsk brytyjskich na 

Środkowym Wschodzie gen. Bo. 
bertsun odbył ostatnio podróż po 
kralach Bliskiego Wschodu 1 prze 
prowadził rozmowy Z przedstawi 
cielami rządów państwa Izrael, 
Syrii 1 Libanu. Niedługo prwd 
Robertsonem taką suną podróż 
odbył naczelnik wydziału Środ­
kowego Wschodu w 
Ministerstwie Spraw 
nych — Furlong

W związku z tvml 
których celem jest 
baz wojennych w krajach Bliskie 
go Wschodu 1 Wciągnięcie pań­
stwa Tziael, Syrii i Libanu do 
agresywnych planów Imperlall. 
stóai amerykańskich 1 biytyj.

Bundestagu za podjęciem rozmów 
w sprawie zjednoczenia Niemiec.

Niemcy — pisze dziennik — są głę 
boko zainteresowani w tym, aby 
konferencja czterech mocarstw 
doszła do skutku. Ponieważ rozbi­
cie Niemiec stanowi źródło napię­
cia i niepokoju w Europie wysił­
ki nasze winny zmierzać do zjedno 
czenia Niemiec. Może to być do­
konane tylko drugą pertraktacji. 
Z tego powouu parlament w Bunn 
w.nicn pozytywnie odpowiedzieć 
na sl.ierow_ne ostatnio pod jego 
adresem propozycje Grotewohla.

Pismo wypowiada się przeciw­
ko oświadczeniu Schumachera, 
że wybory ogólno - niemiecki* 
powinny poprzedzić p »rtraktacje 
między NRD a republ ką federal­
ną, stwierdzając, że właśnie per­
traktacje między rządu ml Niemietr 
wschodnich i zachodnich winny 
przygotować takie wybory.

O pokojowe rozwiązanie 
problemu niesnr.eek.ego

ambasadzie Ch n 
w Moskwie

MOSKWA, czwartek 
Jak donosi agencja TASS, dn. 

14 bm. charcę ďaffdreh Chiń­
skiej Republiki Ludowe], mini, 
ster pełnomocny Czen Jumczuan 
wvd.’ł prz; jęcie z okazji I e/w 
42.ej rocznicy podpisar a układu 
O przyjaźni, sojuszu 1 pomocy 
wzajemnej między ZSRR i Chiń­
ską R »publiką Ludów 3.

Na przyjęciu obecni pyli m In, 
zastępcy p. .awndniczące«o Rady 
Mtnistrtw ZSRR — Molotow i 
Bulganin, ministrowie wyszyń­
ski, Zwieriew, Mieni syków, Wa­
silewski 1 Nowikow, 
Prezydium Rady 
ZSRR Gorkin, 
Zw.ązku Radzieckiego 
1 Goworow, marszałek 
Zaworon'-.ow, admirał 
wiceministrowie spraw
nych Giomyko, Zorln 1 Ławr ien- 
tiew.

Zę strony chińskiej na przyję­
ciu obecni byli wyżsi prścownn 
cy ambasady chińskiej w Mo­
skwie Przybyli również wszyscy 
członkowie korpusu dyp'omRtycz 
nego akredytowani w Moskwie.

następującą deklarację: 
ców, masowo wypuszczanych na 
wolność.

Na fali tego powszechnego o- 
bu’-zema i potępienia zar esnisją 
się ponownie więzy rohdarności 
1 jedności bojowników Ruchu 
Oporu ’ ofiar barbarzyństwa hi­
tlerowskiego.

Wierny szlachetnym ideałom 
Ruchu Oporu i pamięci naszych 
męczenników, FIAFp wita z u- 
znaniem wa’kę b. więźniów fa­
szyzmu i bojowników o wolność 
wszystkich krajów przeciwko P° 
nownemu uzbrajaniu katów hi­
tlerowskich, którzy wiążą swe 
nadzieie odwetu z katastrofą 
twistową.

Wyrażając niezłomną wolę 
swych członków, walczących 0 
zaoszczędzenie światu nowego ka 
taklizmu z całym korowodem o. 
kropnoścl i elerp eń, FIAPP wi­
ta propozycję mnjącą na celu 
znalezienie pokojowego rorwiąza 
nia pi obłemu memieck ego, pro­
blemu tak ważnego dla pokoju 
światowego, a mianowicie -y 
propozycję zwołania konference 
przedstawicieli cztertch wielkich 
mocarstw, które podpisały układ 
poczdamski.

Zwolennicy pokoju nie mogli­
by wytłumaczyć sobie uphyienia 
się od przyjęcia tej propozycj1 
inaczej jak chęcią pogwałcenia 
woli pokoju setek milionów ludzi 
1 dążeniem do rozniecenia w 
Niemczech ogniska wojny, brze. 
miennej w potworności Jeszcze 
straszliwsze, niż te. które ciągIe 
żyją w naszej pamięci

Jako wykonawca ostatn'el wi­
li bohaterskich męczenników Ru­
chu Oporu, którzy padlj w walce 
o to. aby nigdy więcej nie P°." 
wtórzyła się groza ostatniej wol­
ny.

silny jednością milionów sWvch 
członków, walczących wspó' Tæ 
ze wszystkimi ludźmi miłujący™ 
pokoj przeciwko remiiitaiyzacj1 
Niemiec,

FIAPr> popiera propozycję 
łania konferencji czterech wie 1* 
kich mocarstw, celem pokojowe­
go rozwiązania zagadnienu nie­
mieckiego, w interesie wielk eJ 
sprawy pokoju świata.

Szeroki rozmach budownictwa 
mieszkaniowego dła górników 

w ZSRR

Gen. Klslenko mroczył wiele 
faJrtuw ną poparcie i wych twier­
dzeń, cytując doniesienia prasy 
japońskiej i amerykrń kiej oraa 
wypowiedzi przedstawicieli władz 
japońskich i ameiykańskich.
Mb Amerykańskie władze okupa 

cyjne — oświadczył gen. 
Klslenko — ay stematyczniu zw„sk 
azaJR liczebność policji japoń­
skiej, pod której postacią wJcrze 
szaja armię japońska. W chwili 
obecnej policja japońska liczy 
218 tysięcy osób, tj prawie 4 ra- 
iy więcej niż przed kapitulacją, 
a uwagi ha strukturę jwą, chars,k 
ter, przygotowanie, uzbrojeni ä 1 
Junkcję ten tzw korpus policji 
nie ma nic wspólnego ze zwykłą 
policją i stenowi w Ltoc.e rzeczy 
-cgularną armię japońską. i 
korpusu tego przyjmowuni „ą tyl 
ko oficerovne i szeregowcy o. ar­
mii japońskiej. Korpus rezerwy 
polic Ji uzbrojony bedzle w kr rą­
bmy maszynowe, dz<a>a przeciw­
pancerne i zwykłe, auta pancer­
ne, czołgi 1 samoloty.

Niezależnie od zwiększenia li­
czebności policji japońskiej i Jej 
uzbrojenia ameryk iń°kle wład’6 
okupacyjne tworzą dodatkowe for 
macje paramilitarne, słotone z ta 
pończyków, pod pretekstem ochr; 
ny swych obiektów wojskowych 
w Japonii.

Gen. Klslenko wykazał, it 
amerykańskie wład :e okupa­

cyjne pod postacią stale zwięk­
szanej japońskiej policji morskiej 
odbudowują marynarkę wojenną 
Japonii. Policja tą, która podlega 
tzw „tleperLuncutowi Co spr< w 
bezpiec icństwa w powietrzu", li­
czy 18 tysięcy osób i dysponuje 
już 300 okrętami. Kierownik tego 
departamentu Okuto zapowie­
dział zwiększenie liczby tych okrę 
tów dn 600, przy czym leparta- 
ment otrzyma okręty, które daw­
niej należały do japońskief mary­
narki wojennej. Okręty pa’rolowu 
japońskiej policji morskiej, w śród 
kłórych jesł wiele o wyporności 
o<j 600 do 900 ton, wyprażone są 
n’e tylko1 w bron ntrszy-a^yą 1 
działa, lepz rówmeż niektóre z 
nich posiadają instalacje radaro­
we.

Amerykańskie władze wojsko­
we odbudowują w chwili obecnej., 
modernizują i wykorzystują dla 
prowadzenia wojny w Korei takie 
bazy morskie, jak Jokcjuka, Ku­
rę, Sascboo, OnUn".to i Inne, któ­
re stanowią istotną część poten­
cjału morskiego Japonii. Zakrojo­
ne na szeroka skalę budownictwo 
amerykańskich baz wojennych 
prowadzi się również na wyspie 
Okinawa.
A Amerykańskie władze okupa- 
” cvjno faktycznæ przystąpiły 

do odbudowy japońskiego lotni­
ctwa wojskowego. Utworzono tzw. 
„urząd do spraw bezpieczeństwa 
w powietrzu“, którego kierownik 
Matsuo oświadczył, że działa w 
myśl dyrektyw sztabu Mac Arthu 
ra. Na utządzenie baz letniczych 
i budowę innych Instalacji lotni­
czych wy datkowano W roku ubie­
głym 300 milionów jenów Odbu­
dowano i zmodernizowane w Ja­
ponii szereg wielkich lotnisk, z 
których korzyi ta lotnictwo ame­
rykański. Władze amerykańskie 
polec.ły ponadto zbudowsć 12 no­
wych lotnisk.

Przeprowadza się werbunek lot­
ników japońskich, których wymy­
ła się na szkolenie do Stanów Zje 
dmczonych. Po powrocie jak do­
nosiło pism „J"pan New? — hę. 
dą cni szkolili kadry letni] ów ja­
pońskich.

• Amerykańskie włndze oku 
pacyjne przekazały rządo­

wi japońskiemu i firmom prywat 
nym 685 zakładów przemysłu wo 
jennego z 845 przeznaczonych ao 
demontażu i na reperacje. > 

Amerykańskie władze okupi • 
cyjne, nie poprzestając na odbu­
dowie potencjału prz-mysłu wo­
jennego Japonii, przystąpiły do 
wykorz-ystywania na szeroką ska 
lę przemysłu japońskiego, japoń­
skich zasobów materiałowych i 
rezerw ludzkich dla urzeczywist­
nienia agresywnych planów USA 
nu kontynencie atjatyckim. zwła­
szcza po rozpętaniu wojny agre­
sywnej w Korei.

Tak np wartejć amerykańskich 
zamówień wojennych, uplasowa­
nych w przemyśle japońeklm W 
okresie od 25 lipca do 17 gruonla 
ub roku wynosiła 172.2 min. doi.

i. W t.km celu agenci Intelligence 3“rvlce zwerbowali Tito 
■j klikę Ifio służby cua imperializmu. Wykonując swą mkczem-

sklch, — w Jerozolim’e, Bejru­
cie, Damaszku i Trypolisie odby­
ły się manifestacje protestacyj­
ne.

Komitet Cen‘ralny Izrrelsklej 
Partii Komunistycznej ogłosił o- 
dezwę, w kturej stwierdza m. in.:

„Wysłannicy Bevlna 1 Tru. 
tnara usiłują wciągnąć nasze 
państwo do agre lywnego bin. 
ku, Skierowanego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra 
'om demokracji ludowej.

Nie damy się wykorzystać 
dla tych zbrodniczych planów 
nrzez amerykańskich i brytyj­
skich spadkobierców Hitlera! 
Pragniemy twórczej pokojowej 
pracy, a nie zbrojeń i agresji!

Przyjęcie w arnhasidzie 
radzieckiej w Pekinie

PEKIN, czwartek 
Dnia 14 bm. ambasador radziec 

ki w Pekinie Roszczą wy di ł 
przyjęcie z okazji pierwszej rocz 
nicy podp.sania układu o przv- 
jaódi, sojuszu 1 pomocy wzaj«rti- 
nej między ZSRR 1 Chuską Re- 
pub’iką Ludową.

Wśród 406 gości obecnych na 
przyjęciu znajdowali się zastęp­
cy przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej: Liu Ezao-'si, 
Czu Teh, Czan I-an i Li Cri-izen, 
sekretarz generalny Centralnej 
Ludowej Rady Rządowej Lin Po. 
czui, premier Państwowej Rady 
Admmlstracvjnej i m.nister 
spraw zagran:cznych Czou En-lai, 
ministrowie Chińskiej Repubińr 
Ludowej, wyżsi urzędnicy Pań­
stwowi, przedstawiciele instytu­
cji kulturalnych 1 spo’ecanych °- 
raz członkowie korpusu dyploma 
tycznego.

— Panie genende! Melduje posbicřnl® — jedyi i 
i ostatnia niemiecka kompania ochotnicza melduje się na 
rozkaz.

Deklaracja Sekretariatu Generalneço .'1AP1
Sekretariat Generalny Międzynarodowej Federacji byłych 

Więźniów Portycznych ogłosił 
We wszystkich krajach, które 

padly ofiarą hitlerowskiej agre­
sji, i w całych Niemczech rozwi­
ja się potężny 1 szeroki ruch 
protestacyjny przeciwko groźbie, 
która zawisła ni_d pokojem i 
bezpieczeństwem narodów: remi, 
liti.ryzacji Niemiec zachodnich i 
odbudowie armii hitlerowskiej 
pod dowództwem zbrodniarzy wo 
jennych i faszystowskich opraw

w m^śl propozycji Grotetrohla 
BERLIN, czwartek

W Niemczech zachodnich nieustanni wzrasta opór ludirości 
przeciwko remllitaiyzacji. Córa,. liczniejsi przudstawiciele 
w . /stkich warstw połeczeństwa Trlzonti wyrażają swoją wolę 
pokoju i protestują przeciwko agresywnej polityce Adcnauera.

Członkowie Partii Socjal-Demo 
kratycznej w Elmshorn przyjęli 
uchwałę protestującą przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii i podkre 
ślajacą konieczność wspólnej ak­
cji partii socjalistyczne) 1 komu- 
nist.-i znej w walce przeciwko iin- 
pre allstycznym przygotowaniom 
wojennym.

W Gelsenkirchen powstał ko­
mitet robotników socjalistycz­
nych, komunistycznych, chrzęści 
janskich 1 bezpartyjnych dla 
wspólnej akcji przeciwko w skrze 
szenlu armH zachoanio-niemiec- 
kiej, o zjednoczenie Niemiec.

B. nadburmistrz miasta Hol, 
dr. Oskar Weinauer wypowie­
dział się przeciwko zbrojeniu 
Niemiec, zdecydowane protesty 
pi zeciwko wszelkiej remilitary­
zacji wyraz.il również: bczpartyj 
ny sekretarz zachodnlo-niemiec- 
kiego Związku Zawodowego Pra 
cownikow Przemysłu Włókienni­
czego — Wilii Segltz ora» bez­
partyjny przewodniczący rady 
zakładowi j Rudi Meyer z Fucrth. 
Meyer oświadczył: „Wiem, że 
-brojenia oznaczają wojnę, a wej 
ny mogą sobie w przyszłości pro 
wadzić ci, którzy na nich zara' 
biają, ale bez naszego udziału“

Wydawany przez biskupa Lilie 
ewangelicki „Hamnurgcr Sontags 
blatt“ wypowiada się w związku 
z apelem Izby Ludowej NRD do

t innych wyrastają co roku nowe 
Azlclnice mieszkaniowe przezna­
czone dla górników. 1 tak np. w 
br. górnicy radzieccy otrzymają 
1.708 000 nr powierzchni mie­
szkalnej, oraz W'ele pałaców kul­
tury, szkół, szpitali, stadionów 
sportowych Ud.

Oferta

Czy można sprzedać cały, 
ireànæj wielkości kraj, 
wraz z ludnością, pola­

mi. lasami, miastami oraz fa­
brykami •— i to sprzedać nie 
sys*emem ,.marj8ollowtkim“ 
•— na raty, ale jednorazowo, 
hurtem J „z rączki do rącj- 
ki?" Okazuje się, że można

Przed kilku dn'am> :jatnda 
się to Waszyngtcwe delegacja 
czołowych przemysłowców ku­
bańskich, w towarzystwie
przedsto ÓHcieli tamtejszych
związków zawodowych. Dele­
gacja ta zaoferowała" adml. 
nistracji 
mniej ni więcej tylko., po­
stawienie do dyspezycji VSA 
całego przemysłu i sił ludz­
kich Kuby,

Na tak nłe-odzłenna propo­
zycję „oko zbielało" nawet ru 
tunowanym handlowcom z 
Białego Domu. Kupowało się 
jut wprawdzie pr trrierów, 
ministrów i po: łów, tudziei ca­
łe gabinety i parlamenty, ale 
po cichu, przewlekłymi cert- 
moti iaml politycznymi dla ta- 
mrskowanla istotp trcnsakcj.

Prędko tet osiągnięto po­
rozumienie i władze VSA po­
leciły przedstawicielom ku­
bańskim opracowanie szcze. 
gółow-jch warunków ,ti’„pół- 
pracv“. Kubaňczycp, jak przy 
stało na rasowych ludzi Inte­
resu, wyrazili gotowość uczy­
nienia tego ..natychmiast".

Nw dziwnego, pała bowiem 
transakcja jest dziecinnw pro­
sta: ja tobm Kubę Z przyle- 
glościatni, a ty mi za to — 
dobrego... „kubana“...

KI'VÏ

Redaktor
,Xes*erreidii$ch9 
Yolkśstimme11 

przed sedem
WIEDEN, c warteh

Zakończył się tu proce« prze­
ciwko redaktorowi odpowiedział 
nemu organu Komunistycznej 
Partii Austrii, dzienniki „Oeei »r- 
reichische Vcl'-.sstimme“ Leopol­
dowi Hornickowl. Prokura! t usi­
łował oskarżyć Hornická o pod­
żegani i do buntu.

Hornick 
czył:

„Rząd
sprawę
pokojowego. R-^ąd usiłuje na­
rzucić Austrii tę politykę, któ- 
rr doprowadzi! . do tak 
wych wydarzeń jak w 
Naszym obowi: zkiem 
ostrzec pi zed tym 
austriacki".
Sąd zmuszony był przymrć, że 

nie posiada dowodów dla orkar- 
żenia Hurmcka o podżeganie do 
buntu i wydał wyrok uniewin­
niający.

Oświadczenie gen. Kislenki 
na posiedzeniu Radp Sojuszniczej dla Japonii

MOSKWA, czwai tek 
Jak podaje agencja TASS, dnia 14 bm. n<> posiedzeniu Rady Sojuszniczej 

dla Japonii gen Klslenko złożył oświadczenie .v sprawie pogwałcenia przez rz%u 
USA f amerykańskie władze okupacyjne w Japonii deklaracji poczdamskiej i uchwał 
KonłiSj i Daleko-Wschodniej o demil’ti ryz' cji 1 rozbrojeniu Japonii.

Praktyka ostatnich l«t dowo- 
dri — powiedrlał gen. KJ41faiiko— 
że Mac Arthur 1 podległe mu wła 
dze okupacyjne wbrew deklaracil 
poczdamskiej, uchwale Komisji 
Daleko- Wschodni] odi dz iją ja 
pońskie aiły zbrojne, japońską ma 
rynarkę wojenną 1 lotnictwo, od­
budowują i modernizują dawne 
japońskie bazv morikle i lotni­
cze, odbudowują 1 rozbudowują 
dawne japońskie arsenały wojen 
ne oraz przedsiębiorstwa przemy 
stu wojennego, wskrzeszają 1 ak­
tywizują ńziałalność wszelkiego 
rodzaju organizacji miiitarsatycz 
nych.

Narody BI swA^ego Wschodu 
hurzq się przeciw polityce 

agresywnych Hoków

FSasy ludowe w Niemczech zachodnich 
coraz energiczniej 

d^snagajfô się podjęcia rozmów z NR?

Miodki praco”micy fabryki 
„Mclderich" w Duisburgu, przy­
jęli rezolucję, protestującą prze­
ciwko zwolnieniu przez władze 
amerykańskie Alfreda K Uppa 
oraz innych hitlerowskich zbrod 
niarzy wojennych. Młodzi robc> 
nicy niemieccy sprzeciwiają «ię 
w swej rezolucji wszelkiej reml- 
litaryzacji Trizonii i domagają 
się, aby zbrodniarze wojenni po­
nieśli zasłużoną karę.
r-------------------------------

Sîrajk 69 tys. 
górników w Belg ii

PARVŽ, czwartek
Z Brukseli donoszą, że 25 tyś. 

górników belgijskich w Zagłębiu 
Leodium rozpoczęło przed dwo­
ma dniami strajk. Do strajku 
tego przyłączyli się obecnie gor. 
nicy okręgów węglowych W 
Mons 1 Charleroi. W Mons 
przerwało pracę ponad 35 tysię­
cy górników, czyli prawie 100 
proc załóg kopalń tego zagłęb a. 
W Char’.çro) strajkuje 8 tysięcy 
górników.

Gôrn’cy belgijscy domagają 
gię poć wyżki plac i poprawy 
Warunków pracy.

Siany Zjednoczone montują 
śr teuBMfflorrfki nakt agrrsji
Vj\.an'Lurniczych pjrnaeh -rnetykańsklch strategów agresji 

i wojny powtóne miejsce rojrnują kr-je położona w basenie 
Mor-îa Srodziemniegu Chodzi im ni» tylk. i o Afrykę Północ­

ną, gdzie rżąc. Stanów ZS'dnocaonych zachowa) i «ilhiö rozbudo- 
v p«> drugiej wo nie ^wt-tov^ej szereg baz wojskowych, lotnl- 
czyth i morslńch. I nie lyJk» o kraje arabskie Bliskiego Wschodu. 
ktć*> — wobec ich wzrastającego oporu, Wobec awanturniczych 
posąmieć amerykańskich w 'ONZ — zaczynają ir .penaliści otaczać 
specjalną „opieką“. Chodzi ^ro o Turcję, która . d 1947 r. objęta 
jest imackami „doktryny Ti umarta“, a zwiutzcza o znajdujące się 
w o. Licie imperializmu krajne Łwukańskie, które stary pcdaegacE 
Vvojenvjy, Winston Chuichill uwuża za ..miękkin podbrzusze Eu- 
re->y‘, ło znaczy teren, który i szczególnie nadaje Się — jego zd - 
r itm —\ na bazę wyr adową iłmpei iallstycznej a grecjl.

Of'aïn.c miesiące wojny 11 okres po zakończeniu działań wo 
jennycii pbfitowały w wj laïc:« lia mające na celu zł udo vanie 
przez imperialistów baz na lełwyspi« Bałkańskim.

W tymt celu Churchill wyjsłał oddziały wojsk brytyjskich du 
Grecji z zapianiem zdławienia demokt.ieycznego ruchu wyzwoleń­
czego. W t.km celu agenci Intelligence Service zwerbowali Tito 
i jego klikę yio służby ala imperializmu. Wykonując swą nikczem­
ną służbę, belgradzki faszysta, járiy pomocy zdrajców w rodzaju 
Rajka, K istowa 1 Koczi Dzudie, starał się przeprow dzić dywer­
sje na Węgrzte h, w Bułgarii i ^Albanii 1 w-ydić te kraje na łup 
swoich Imperialistycznych morodrwców.

Z rozkazu rządu Stanów Zjednoczonych które 1 w :ym 
rejonie przejęli dż/ed-Jctwo bankrutującego imperializmu bry­
tyjskiego — TAo zmontował „oś DUgrud-Atany“, jako podstawę 
imj»rialistyczayich planów na Bałknnach i w -.ałym rejonie Mor: i 
Sr ódziemnego. ETany te zmierz: ją do stworzenia nowego a: Tesyw- 
nego bloKn, a mianowicie tzw. „paktu ródziemnomonklego", 
który ma być filią i uzuptimeniem paktu rtnntyckiefio.

W dniu 14 bm. rozpoczęła “Hę w Stambule konferencja ame­
rykańskich przedstawicieli dyplomatycznych w krajach Blhkitgo 
AVschoJu, którtj "łównym Umatem Jest omówienie realizacji 
agresywnych planów imf :rial.Htycznych w tej części świata. Poza 
podsekretarzem stanu dla spitaw Bliskiego Wschodu i Afryki 
Mac Ghe< — w konferencji bśftree udział naczelny dowódca ame­
rykańskich sil morokich na zadhodnln. Atlantyku 1 Morzu Śród­
ziemnym, admirał Carney oraz amerykański minister lotnictwa 
Fmletter. Finietter odbył już uprzedmo rozmowy w Londynie, 
Pnrj żu 1 Atenach, w sprawie budowy baz lotniczych w Europie 
i na Bliskim Wschodzie. Jak donosi pras? amerykańska. Finletter 
zwrócił -lę do rrądu brytyjeki<ago z żądaniem udostępnienia ame­
rykańskim siłom lutnicz”m 13 baz brytyjskich w rejonie Morza 
Śródziemnego. M. in. projektuje się rozpoczęcie w najbliższym 
czasie budowy baz lotniczych dla ciężkich bombowców długody­
stansowych na wyspie Cypr, która, jak prowokacyjnie podkreśla 
pr< sa emcry^cańŁka — „jest oddalona zaledwie o 1.500 mil w linii 
powietrznej od Muckwy“.

Nie jest przypadkiem, że konferencja amerykańskich podże­
gaczy woronnych zbiera s.ę właśnie w Stambule Z Turcją 
bowiem imperialiści amerykańscj' wiązą duże nadzieje. Ponad 

póltnra miliarda dolarów tapla all już dotychcrar podatnik atne- 
ryknński dla realizacji planuw rządu USA w hieruitku prze ■ 
kształcenia Turcji w brzę agresji. Liczne amerykańskie misje 
wojskowe czuwają nad rozbudową portów, lotnisk i dróg strate­
gicznych, Amerykańscy oficerowie szkolą oddziały tureckie. Ko­
respondent „New York Times“, C. L. Sulzberger pisał już 4 lipca 
1948 r. na ten temat: „Członkowie .merykirskfch m'jji • •ojsko- 
mtcH mjją zupełną swobodę poruszania alę w całym kraju 1 
otrzymują wszelkie żądane wl»domo£ci od tureckiego sztabu ge­
neralnego... Misja generali Mo Bride'a współpracuje t misja bry 
tyjską, która tu przebywa o wiele dłużej, cle nie ulega wątpliwo­
ści, że Stany Zjednoczone uzjskaią przewagę...“

I rzeczywiście. Stany Zjednoczone uzyskują tu, jak gdzie In­
dziej, przewagę nad słabszym partnerem brytyjskim. Dolary, n„- 
clskl i szantŁże rob.’ą awoje. ’ 1 “• • ' •* r «

Macki imperializmu amerykańskiego zaciskają się również 
cora^ silniej wokół ko'omi franua ikicii w Afryci Półncenej. Po 
opanowan.u pr-.eż kapitał amerykański t< ntej^zych bogat/cn 
źródeł suiowco’”ych przychodzi kolej na militarne podporządkn- 
w.nie tych obszarów strat’gom z Pentagonu. Jak donosi kores­
pondent „Monde" z Casablanca, przybyła tam ostptnio świeża 
ekipa „specjaliKtów amerykańskich“.

Amerykańscy agresorzy patrzą również z nadzieją nc fra: iki- 
stowską Hiszpanię, do której znowu wysyłają swoich przedsta­
wicieli i którą pragną uczynić „pełnoprawnym członkiem wspól­
noty atlantyckiej". „New York Times“ 'onoslł jeszcze w pierw­
szych dniach stycznia br. o toczących sin rokowaniach przedsta­
wicieli wojskowych USA z rządem Franco na temat udziału 
Hiszpanii we „wspólnym systemie obronnym".

Amerykańscy handlarze śmierci liczą, że przy pomocy dola­
rów, przy „współpracy“ faszystów spod znaku Franco, Tito, Tsal- 
darisa i innych im podobnych, uda im się zmontować nowy blok 
agresji w basenie Morza Śródziemnego. W próbcch montowania 
tego bloku natrafiają na trudności w postaci Lprzeczności intere­
sów szarpiące ewentualnych partnerów paktu, w katastrofalnej 
sytuacji gospodarczej tych krajów, a przede wszystkim w zdecy­
dowanej wrogości narodów do amerykańskich planuw wojennych

Za dolary można kupić zdrajców i zbrodniarzy w rodzaju 
Franco czy Tito. Ale przy pomocy dolarów nie możni zagłuszyć 
woli narodów. A narody mają decydujący glos. Narody pragną 
pokoju. I narody uniemożliwią awanturnicze plany agiesorów.

WŁAJYSLAW SZCZERBÍC

Rzqd USA brutalnie gwałci uchwały 
w sprawie demilitaryzccjL Japonii

wyraz.il
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Walczyć «będziemy stale pogłębiać
o rytmiczność produkcji dobrosąsiedzkie stosunki z Polską

’rit d Kongr. 11 i*m Nauki Pol iki“j

PRN w Rybniku usuwa bolączki ludzi pracy

Z CAŁEGO KRAJU

Trybun« Ludu

tygodniowy .'h dekado 
Gdvby tako kontrola 
była stworzona, imu- 
siłą rzeczy do właścl-

teren-i i zacznle gubić się w dnb 
pojedynczych bolączkach Wika- 
byłby również ie’slejszv kon

z kor esncniieata mi robotniczymi

wskazał 
szereg 

których

Ogólno- 
Kobiet. 
ojdzia- 
podjęły

Wiceprzewodniczący 
Komitetu Obrońców 

■wiceprzewodniczący 
Rady Pokoju przesłał 
pozdrowienia studen-

brzehi wiele rad zakładowych i od­
działów związków zawodowych podej­
mul* specfaln* zobowiązania Współ­
zawodnictwo na ti m odcinku obięło 
liczna fabryki i Instytucie zakłady 
piacy I PGR Dzlr.kl wipółzawoimct- 
w>i w le-pote PGR Gajnwo I w stočil- 
m g laóskiel osiągnięto too proc frek- 
wenrjl, a w zespole PGR Prtiezków 
zlikwidowano już cctkowlcla anaita* 
betyzm

bogate doświadczenia ra 
są nlewyczcrpi nym

rezerw produkcyjnych, 
znaczenie tych mełod

ludowej służy 
Jego walce o 
przyrody! roz> 
i kulturalny.

wasza w°lka 1
nauk* dt dzy przyjaciele, przy­
czyni się do zniesienia ucisku ko­
lonialnego 1 przeciwstawi się sku­
tecznie szaleńczym pianom zabor­
ców 1 tych, którzy pragną nowej 
wojny.

Walczcie uczcie się I pracuj­
cie dla pokoju, brońcie kultury 
I godności ludzkiej".

na Dolnym Śląsku z pracami 
Biura Projek‘ów Przemysłu Pa- 
pierniczegp 1 Centralnego Labo­
ratorium Celulozowego ortz nau 
kowcami, prowadzącymi swe pra 
ce doświadczalne na wyższych 
uczelniach.

Uczestnicy narady opracowali 
szereg wniosków, które w for­
mie dezyderatów przedstawione 
zostaną przez Podkomisję Budo­
wy Muszyn Kongresowi Nauki, 
jak również plan specjalnej ak­
cji wydawniczej z dziedziny ma­
szynoznawstwa papierniczego.

W Łod-J odbyła się ojólnokra- 
Joy/a narada czołowych naukow 
ców z dziedziny budowy maszyn 
papierniczych i technologii pa­
pierniczej oraz inżynieiów i tech 
nikow zatrudnionych w przemy­
śle papierniczym. Narada poświę 
eona była omówieniu postula­
tów, z którymi papiernicy wysta 
pią na Pierwszym Kongresie 
N-uki Polskiej.

Na naradzie podkreślono ko­
nieczność harmonizowania dzia­
łalności B'ura Konstrukcyjnego 
Fabryki Maszyn Papierniczych

Idąc w ślady swych towarzy . zy 
pracy, rzncon* haało natvchm> ist 
podirły załogi grup budów nr 
2. 3 1 4, zobowiązując się do dnia 
1 marca br. objąć ~espołowvml 
metodami pracy większość wyko­
nywanych robót.

Robotnicy ZBPW — 2 natych­
miast przystąpili do realiz.acji 
swych zobowiązań m. In. na te­
renie budowy ni 26, (jdzie jesz­
cze do niedawna większość robót 
wvkonyw ma była Indywidualnie, 
piicuje już obecnie 26 zespołów. 
Robotnic? tej budowy do 1 mar­
ca br. postanowił objąć zespo­
łowymi formami pracy 90 proc. 
robót. Inicjatywę załogi ZBPW-2 
podejmują dalsze zespoły budów.

Twórcza Inicjatywa robotni­
ków, dzięki której budownictwo 
nasze zrywa z acotaniem i prze 
atarzałyml metodami wykonaw­
stwa, przechodząc do wyższych 
form pracy, daje gwarancję zwy 
cięsklrgo wykonania Planu 6-Iet 
niego.

,Jak widać — p: Sie dalej „Try­
buna Ludu" — -zkodllwi pi ikty- 
ka szturmowoścl, zaobserwowana 
W roku ubl< dym pokutuje Jesz­
cze nadal w nicji dnym przedsię­
biorstwie. Wskazują na to przyto­
czone przykłady ze styczni» br.

O ftym śvTladczy to zjawisko! 
bwmdczy o tym, że nie przezw* 

ciężyliśmy Jeszcze we wszystkich 
naszych zakładach tendencji do 
osłabieni « natężenia produkcji w 
poi . itkowych okrrsach, czy to de 
kadj •— esy to miesiąca, esy to 
kwartału, czy roku Świadczy o 
tym, le operatywne planowanie 
na poszczególny okresy w wielu 
zaklad ach produkcyjnych nie jest 
Jeiroze nastawione na ATAřY od 
pierwszych ponrzez WSZYSTKIE 
dni roku, wysiłek wykonania i 
przekroczenia planów, że często to 
operutywne planowanie nie bierzo 
w rachubę DNI, TYGODNI I DE- 
<AD a tylko cały miesiąc, o a- 

I e półrocze lub cały rok.
Nie docenia jeszcze znàcZen’a 

system itycznego wykonania wszy- 
stktćli odcinków planu szereg dy­
rekcji; nie walczy o s, -tem ťúca- 
m wykonanie wszystkich odcin­
ków plLnu szereg organizacji por 
tyjnych, nie mobilizuje w tym 
kierunku kierownictw, rad zakła­
dowych i załóg fabrycznych. Wy­
raża się to przede wszystkim W 
tym, że nie m i należytej KON­
TROLI wykonania plónu wsi 
Wszystkich jego okresach, a więc
— również planowań .-ch zadań 
dziennych 
wych lid. 
wvknnania 
siłaby ona 
wego rozplanowania prac każde 
go dnia, spowodowałaby, że krzy­
wa produkcji z »miast częstych Jc- 
śzese skoków i linii łamanej, stala 
by si< linią równomierną, ze sta­
łą sy itematycjną tendencją wzro­
stu.

Zorganizować OPFRATYWNĄ. 
RZECZYWISTĄ 1 CODZIENNĄ 
KONTROLĘ wykonani- we wszy­
stkich naszych zakładach produk­
cyjnych — aro podstawowy waru­
nek zlikwidowania „okresowości", 
oto zasadnle^y i decydujący czyn­
nik wprowadzenia w całym prze­
myśle 1 utrwalenia — planowej 
rytmiczności produkcji".

Kierownictwo 1 organizacje par 
tyjr. > zakładów produkcyjnych 
powinny sobie głęboko uświado­
mić jak bardzo ujemne skutki 
prrynosl „okresowość" w pracy, 
siły robotników nie są równomler 
nie rozłożone, urządzenia nie są 
'właściwie wykorzystane, jakość 
produkcj, w okresie „szturmewo- 
ścl“ spada, zużycie surowców i 
materiałów na jednostkę produk­
cji nieproporcjonalnie wzrasta, 
znacznie zwiększają się koszty 
własne — a więc marnuje się i nia 
wykorzystuje olbrzymich rezerw.

Sprawą wydobycia tych rezerw
— pisze w zakończeniu „Trybuna 
Ludu“ — sprawą zapewniania 
rytmiczności w produkcji w ciągu 
CAŁEGO roku, sprawą walki z 
okresami demobilizacji, spadku 
produkcji powinny zająć się dy­
rekcje tych zakładów, gdzie zjawi 
ska łe występują. Trzeba każdy 
wypadek spadku takiego natęże­
nia dyakutowai na naradach wy­
twórczych zagadnienie rytmiczno 
ści produkcji postawić na organi­
zacji partvjnej, przed n dą zakła 
dową i całą załogą. Trzeba rozwi­
nąć w teł dziedzinie szeroką prn- 
cę wychowawczą i uświadamia­
ją« 4-

Stopień rytmiczności produkcji 
jest świadectwem: dobra czy złr 
Jest organizacja pracy w Przed­
siębiorstwie.

takt z żywym człowiekiem 
aparatowi administracyjnemu 
spi-w, bolączek 1 trudności, 
uprzejmo urzędnicy nie dostrzegali, w 
konsekwencji Rada może znacznie le­
piej pracować w interesie całego społe 
czenstwa powiatu 1 poszczególnego oby­
watela.

Przytoczone pozytywne przykłady 
nie mogą jednak, zasłonić pewnych 
błędów rybnickiej PRN na odcinku re­
alizacji uchwał Rządu i Partii w sp-a- 
wie wysłuchiwania próśb, sjterg | zaża­
leń. Przede wszystkim przychodzący 
interesant niełatwo może zorientować 
się, w jakiej porze 1 do kogo ma udać 
się, w budynku bowiem brak Jest je­
szcze tablic orientacyjnych, nie ma 
również tabliczki na drzwiach pokoju 
w kt »rym mieści się referat skarg i za­
żaleń. Obok tego panuje jeszcze chaoi 
w dokumentacji spraw. O iic ztU i wla­
nie głosów krytyk: prasowej udoku­
mentowane jest należyci« i możnj z akt 
dokładnie odczytać w Jaki «pOsób PRN 
reagowała na korespondencie lub arty­
kuł, o tyle w aktach przyjęć osobii tych 
Są bardzo poważne luki. Lwia część 
spraw, a zwłaszcza tych, które dały się 
załatwić natychmiast, odręcznie, nic 
posiada k< mpletnej dokumentacji Elę- 
dv te należy w jak najkrótszym czasie 
usunąć, w przeciwnym bowiem razie 
PRN nic potrafi na podstawie oddolnej 
krytyki, uogt.'niaé zasadniczych proble­
mów 
nygb 
zany 
takt 
lapraszanie korespondentów do wapół 
idziału w omawianiu krytyki praso 
wej. Kontakt ten zacieśni iosz-ze bar­
dziej wlęż PRN z masami j pozwoli 
podnieść jej pracę na wvższy poziom

A. WALEWSKI

pisze do

„Nie dla celów pokojowych i 
obrony „zachodniej cywilizacji" 
na uniwersytetach w Stanach 
Zjednoczonych są wykładowcami 
generałowie którzy równocześnie 
prccują nad przygotowaniem no- 
w i wojny. Nie w imię walk> o oo 
kój następuje faszyzacja progra- 
mów nauczania w Niemczech za­
chodnich.

Studenci muszą clę przeciwsta­
wić tym zapędom Mać Arthur 
okrył hańbą Amerykę, gdy jego 
armia pastwiła się nad niewinną 
ludnością, burzyła muzea 1 zabyt­
ki kultury narodowej. Ci ’ami lu­
dzie wierzą, w wyźtzc/ć jednej 
rasy nad druga, w tę samą ideolo­
gię. która niedawno tyle nie­
szczęść sprowadziła na ludzkość.

Nauka 1 wted«a powinny słu­
żyć sprawie pokoju Nauka w 
Związku Radzieckim i w kra­
jach demokracji 
człowiekowi w 
opanowanie sił 
wćf gospodarczy 
Niech również

miast bezużytecznie stoi zamknięta re­
stauracja. Tow. Waliczek taproponr- 
wał, aby PRN «tworzyła w niej świe­
tlicę. Uczyniono zadość Słusznemu żą­
daniu.

Równie troskliwie rozpatrywane są 
głosy krvtykl prasowej. Niedawno ko­
respondent „Trybuny Robotniczej" za­
alarmował opinię publiczną, z» Jeden 
z budynków w R=d1inle g:rozl zawale, 
niem. a mieszkające w nim rodziny na­
rażone są na niebezpieczeństwo. Na 
drugi dzień po ukazaniu się notatki 
w „Trybunie Roootniczej" PRN wysłała 
na miejsce komisję złożoną z > specja­
listy budowniczego PRN Wawrzyńcza- 
ka oraz reierenta Skarg 1 zazaleń, tow 
Musioła. Orzeczenie komisji pokrywało 
się z notatką korespondenta. W rezul­
tacie przydzielono fl rodzinom mieszka­
nia zastępcze 1 postanowiono rozpo­
cząć remont budynku. Inny korespon­
dent „Trybuny" pisał o fatalnym sta­
nie mostu nad rzeka Bierawką. powl i- 
towa Rada Narodowa porozumiała się 
z kop. ..Dębieniko", któr_ bvła głów­
nie zainteresowana w tej sprawie 
most natychmiast wyremontowano.

Z każdym drnem przychodzą nowi 
Interesanci Napływają now» sprawy i 
Powiatowa Rada Narodowa w Rybniku 
Stara się w granicach swojej kompe­
tencji załatwiać je możliwi« jak naj- 
»prawniej i najszybciej, a tym samym 
rośnie zaufanie społeczrńi twa dc 
Rady.

Realizacja uchwał o rozpatrywani! 
załatwianiu odwołań, listów i zażalei 

pomaga równocześnie w pracy «mej 
Powiatowej Radzie Narodowel Jak 

^oświadcza przewodniczący Pre.-ydium 
>tow. Suchoń, bliski i bezpośredni kon-

Z oka-jl zbiiżaiacego slą dnie 
solidarności z młodzieżą krajów 
kolonialnych, prof dr Leopold 
INFELD, 
Polskiego 
°okoju 
Światowej 
serdeczne 
tom krajów kolonialnych.

„Niech 21 luty 1961 r. — pi­
sze prof Infeld — będzie dla 
Was dalozym luk-esem w wal­
ce o Waste wyzwolenie I Wa­
szą wolność, w walce o demo­
kratyczne wychowanie Wasze­
go młodego pokoh ma i o po­
kój w całym świecle",
Prof Infeld nawołuje studen­

tów do zjednoczenia się w walce 
o pokój i demaskuje zbrodnicze 
plany amerykańskich podżegaczy 
do trzeciej wojny.

szc śliwą Polskę Socjallsty«-«- 
itą“.
Załoga fabryki „POLYGRAPH" 

pisze w swoim liście m. in.: 
„Z okazji wj tyczenia w terenie 
grcnicy na Odrze i Nysie zało­
żyliśmy w naszym zakładzie To­
warzystwo Przyjaźni Niemiecko- 
Polakiej Poniawlilźmy obie Ja­
ko zadaniu prowadzić »eroką 
pr .cę wychowawczą, zmierzają­
cą do pogłębienia naszych przy­
jaźń} ch aobrosąskdzkich stoeun 
kow, aby wspólnymi silami wal­
czyć o poko,<. który jest ■ otrzeb- 
ny obu naszym narodom i Wszyst 
kim miłującym pokój ludlluni".

Ścisły kontakt korespondencyj 
ny nawiązali młodzi robotnicy 
portu szczeelń «kiego z młodzieżą 
robotniczą Neustrelitz, ZMP- 
owcy ze Świnoujścia z pokrewną 
organizacją w Rostocku, Mek­
lemburgu or iz w Innvch mia­
stach NRD. M. i.i. Ulrich ERD­
MANN z Ro"toeku
ZMP-owca Jerzego MARCINIA­
KA w Świnoujściu:

„My, demokratyczna mło­
dzież niemiecka, gor-,co p i- 
gnicmy wrar z Mami młodzie­
żą polską wspólnie pracownie 
n.*d umocnieniem przyjaźni 
między naszymi nerodami 
Pragniemy w spokoju budo­
wać nowy i lepszy świat. Mło­
dzież niemiecka pr gnle po­
koju".

cać się bezpośrednio do Prezydium F RN 
ze swoimi bolączkami. W jednym dnl'ü 
przycłiodzi niejednokrotnie po klika, 
naście osub. Wachlarz spraw Jeet sze­
roki i różnorodny, począwszy od bo­
lączek czysto osobistych, » skonczyw 
szy na zagadnieniach posild: jących 
wydfwięk bardziej ogólny, społeczny 
A oto kilka przykładów:

Małorolny chłop z Wodzisławia, To­
masz Chromik, przyszedł użalić się, że 
wvmierzono mu za Wysoką sumę na 
FuR. Ski.rgę jego odnotowano, prze­
kazano do zbadania in.ipektorowi Win­
nickiemu. W przeciągu 3 cM dni ob 
Chromik otrz’-ma odpowiedź, ery pre­
tensja jego jest słuizna, a jeżeli ‘ak. 
to PRN będzie interweniowała w spra­
wie obn^enla raty.

Ob. Sterny, b. powstaniec śląski, li­
czący 72 lata, zwrócił się do Prezydium 
o materialną pomoc. Po zbadaniu jeßo 
sytuacji w pizeciągu dwóch dni PRN 
wystarała się dla ob. siernego o odpo­
wiadającą jego możliwościom pracę, a 
ponadto udzielono mu doraźnej zapo­
mogi.

Ob. Janusz, zamieszkała w Olzie, 
wniosła zażalenie na Bank Narodowy, 
który nie wypłacił mężowi wyrówna­
nia do zarobku, pobranego w okresie 
teformy walutowej. Stwierdziwszy 
słuszność żądania, Powiatowa Rada 
Narodowa wysłała natychmiast do 
Banku pismo, domagając się skontrolo 
wania konta ob. Janusza i wyrówna 
nia mu zaległości.

TO"’ Waliczek, przodownik prac? 
z kop. Jankowice, przjbył do przewo 
dnicząceao Prezydium z prośbą o nie­
co innvm charakterze W gromadzi* 
Bugoszowice w której mieszka tow 
Waliczek brak jest świetlicy, nato-

Dypionty uznania 
dla ZMP-owcvvr

BYDGOSZCZ. Komitet Współzawo­
dnictwa pracy w fabryce NarzęCzł 
Rolniczych w Bydgoszczy, po podsu­
mowaniu osiągnięć produkcyjnych bry­
gad młodzieżowych w IV «tapie wap' 
za wodnictwa piacy, przyznał 19 
ZMP-owcom dyplomy uznania oraz na 
grody w posb.ci biblioteczek maiksl- 
slow.kich i książeczek ostrządnoicio- 
wych PKO. WJród wyróżnionych mło­
dych robotników czoło« <* miejsce za­
jął Kazimierz KlítItíERDA, który pi L- 
cując na frezarce osiąga 190 proc 
nermy.

Prof. Infeld pozdrawia atuduntów krajów 
kolonialnych

Z miast I WU województwa ka 
Łowickiego napływają meldu.rki 
o podjętych przez kobiety zooo* 
Wiązaniach z okazji M çdzvniro- 
dowego Dina Kobiet i I 
polskiego Kongresu Ligi 

Kobiety pracujące w 
łach nuty .Kościuszko" 
szereg zobowiązań, których war- 
tość wyraża się w 1.914 4u0 zł

Kobiety Szpitala Powiatowego 
w Rviluitowicjcb taoizczjd„ą 
18 000 zł.

Członkinie koła Ligi Kobiet 
przy Robotniczej Spółdzielni Pra 
cy im. Stefanii Sempolowskiej w 
Chorzowie zaonczt.dzą 50 me­
trów surowca oraz zwerbują do 
swego kola 128 nowych członkiń.

Kobiety z sznmotowni w Ro­
goźniku wykonają plan produk­
cyjny w 110 procentach oraa 
zmniejszą ilość wybraków

Kobiety wiejskie Z Kończyc 
Małych, w powiecie cieszyńskim, 
zorganizują kurs dobrej matki 
Koło Gospodyn Wiejskich w Ro­
goźniku przedterminowo zakoń­
czy kun dla analfabetów 1 zor­
ganizuje koło miczurinoUskle.

— piszą robotnicy niemieccy 
do polskich towarzyszy pracy

t okazji wytyczenia grantcy na Odrze 1 Nysie
Wiele załóg robotniczych w Niemiec\!e.l Republice Demokra- 

tjczi.eJ przrsytr do robotn.kóM polski"'! listy, w których wita do­
niosły akt statecznego ustalenia granicy polsko-niemieckiej Jaka 
•decydowaną otlpowiedź angloatnerykańskim podżegaczom do 
trzeciej wojny światowej
Robotnicy z Saskich Zakładów 

Metalowych w Bernburgu 1 « Fa 
bryki Mai zvn Papieru czych 
„Polygraph“ w Reinberru prze­
słali listy do załóg. Zakładów 
im. Jó-efa Stalina w Poznaniu.

„Chcemy, abyście wiedzieli — 
plszą robotnicy Saskich Zakła­
dów Metalowjch — He akt ten 
Jest wyrazem woli ludu nie­
mieckiego, pragnącemu żyć w 
przyjaznych I dobrych stosun- 
kai h te wszystkimi narodami 
miłującymi pokój. Zapewniamy 
Wit, i«, wił imy jak najserdecz­
niej decyaje naszego ,'ządu, 
umacniające pizyjażń ze Zwiąi- 
kiem Radzieckim i państwami 
netnokracji ludowej, a tym sa­
mym w«i.>acniająoj światowy 
oboz pokoju

Życzymy Wam dalsaych zukoe 
sów w Waszej walce o nową,

Dla uczczenia
Kongresu 

LIGI KOBIET 
Międzynarodowego 
DNIA KOBIET

P. Z P
„Systematyczna 

rea’lzacja zadań 
nych gv arancią

planów roctnych".
Czytajmy Trybunę Ludu — 
organ KC PoLkiej Zjednoczo­

nej Pai tli Robotn czej.

zamieszcza W dzfsiejsn-m nu- 
tnarze nasląpując* pożycie 

STEFAN KASIŃSKI 
..I.ekkoihyóinoKĆ zrodzona 

z politycznej ślepoty".
MARIAN KVL1ÜSKI 

ttkretarj Komitetu L6d'.k‘ego
R
ent1 "sienna 
pre ‘ukc-J 
Wyk "isbtn

U stewa marcowa z ub roku wyty­
czyła dla rad narodowych drogę 
wielkiej reformy ustrojowej. Ra­

dy narodowe, jąko jednolite organa 
władzy ludowej stały się potężnym orę­
żem dyktatury proletanrtu. Dzięki re­
organizacji rad narodowych szerokie 
masy pracu!ące hiorą coraz bardziej 
czynny 1 bezpośredni udział w rządze­
niu wolm własnym Państwem.

Uchwały Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów oraz Komitetu Centralnego 
naszej Partii w sprawie rozpatrywania 
i załatwiania odwołań, listów i zażaleń 

i ludności oraz reagowania na krytykę 
[ prasową, są dalszym krokiem tej wiel­

kiej reformy. Realizacja uchwał pogłę­
bia więź organów władzy z ludem pra­
cującym, czyni tę wleź jeszcze bar­
dziej bliską, serdeczną i nierozerwalną 

I umacnia w jeszcze wyżezym stopniu 
j zaufanie obywateli do rad narodowych 
, Powiatowa Rada Narodowa w Rybni 

ku rozpoczęła w styczniu br. realizacię 
uchwał Rządu i Partii o bezpoćrednim 
wyMuchiw amu głosów oddolnej kryty­
ki Na sptcjainym posiedzeniu Prezy­
dium podjęto uchwałę, która zobowią­
zuje imiennie przewodniczącego Prezy­
dium tow. Su< honia, zastępcę ob M’so- 
lóka, sekretarza tow. Łapacza, oraz po­
zostałych członków Prezydium, do ko­
lejnego oaobistego przyjmowania inte­
resantów w sprawach skarg, zażaleń i 
* dwolań, codziennie od 8-mej do 14-tej 
Ponadto we wtorki i czwartki członko­
wie í rezydium przyjmują obywateli 
również w godzinach popołudniowych, 
od 14-tej do 18-tej. Powiatowa Rada 
Narodowa w Rybniku stworzyła przy 
wydzielę organizacyjnym referat od- 
Wof=ń listów i zażalen, czyniąc odpo- 

I widzialnym za ten odcinek pracy led- 
negr> ze swoich pracowników, tow 
MusioU.
1 ?S^05!ZPriiu w prasie godzin przy­
jęć mieszkańcy powiatu zaczęli zwra-

Obrady naukowców i inżynierów 
przemysłu papierniczego

Plan roczny w ciągu 
9 miesięcy

SZCZECIN ZMP-owcy t huty „Sictt 
ein” rciUznfac uchwalę VI Plenum 
CRZZ o wspólzavödnictwta tobov H- 
taniow^m — postanowili na naradrle 
produkcyjne) wykonać roczAy plan 
praCy w cią^u P miesięcy.

* * *
Zwycięstwo poznańskich 

brukarzy
POZNAŃ W» współ?awodn'ctwle 

gracy Miedzy ztlógą CJtladàw 
Gr‘fićsaycś Im Kasprzaka P-.ananiu 
a Wâr«zaw«k1l» Zakładam ffirąfieznyir 
zy yc Utyli gûligraf-.cy pótfijftsr-y W 
twlątku t t m Komittt Wiaóiziwo- 
dnlrtwa Zw Zsw Pohgraflkow prt”. 
tneł 133 ctłenkGifl Swyclęsglej załogi 
nagfotly pli ni iżne a 27 «poi ód nlcň 
otrzymało tytuł orzodowntka piaty.* * * 

100 tys. km
bez generalnffco remontu
KOSZALIN 11 kierowców ekspoiy 

tury PKS w Słupsku podjęło tobówię 
zan:e przejâchanli na simochoduh 
marki ..Chauson’’ po w tvs km bn 
generalnego romontu wotów

* * *
Z frontu walki 

2 analfabetyzmem
GD- NSK. W e»1u tfy«piéiîsn‘a i«i 

m.nu likwidacji analfabetyzmu na Wy-

Pod powyisr m tyt">em „Trypłi- 
. ludu' zamlriciła artykuł wstąp 

By w którym czytamy m. in.: 
wkroczyliśmy w drigl rok 

planu 6-letniego. Już półtora mie 
slacB na»a »dcjalistyczna go.ipa- 

uarodowa realizuje trudne 
zadania 1M01 r. Zadania te są 
zJiicrnie wyłstŁ macanie poważ­
niejszą, ni# w ub- r,ku- Każde 

I _rred»i?biür*twoi kążdy zakł- 
nrodukcyiny powinien walc żyć 
od icrwszych dni tygodnia, de­
kady, ',ca 0 wykonacie 
« ri‘»ekrncz“nl* ok-esow"ch pla­
nów produkcyjnych. Powinien 
walczyć o »lale podnost«nie wy 
ąjloości, o obniżenie koastów udn 

«nyeh w produkcji, powinien 
Irsec, by produkować wciąż wię­

cej. * niższymi KOszUml — 
by’re Illzowrć w li rminie i przed 
„rłniprm trudna zadania pl-mu 
1931 r.“.

Omawiając braki w produkcji 
r, ■ yczen br „Trvbuna Ludu" 
nuJ.-ja przykhdy okresowego r u 
tężanl i 1 spadku produkcji, nad- 
n bianal petem zrywem, azturm )- 
wołcią. Oto np, w hucie „I udwl- 
ków" ykonnno w I dekadzie tyl 
jrt, 1* di 5C miesięcznego plenu, W 
U dekadzie 21 proc., w ÍI1 — aż 
5Ś procent atyczniowego planu. 
Fabryki budowy rneszyn rolni­
czych w I dekadzie rtycznla wyko 
nały 10,7 proc, miesięczno«, pla­
nu, w H dekadzie pennd 22 prre, 
a vf HI dekadzie — 66 8 mac. mle 
aięcznego planu. W kopalni „Gli­
wice“ wykonano w T dekadzie —- 
29,4 proc, V’ U dekadzie 80,5 
proe., e # HÎ dekadzie stycznia 
L. 40 proc miesię’znego planu.

przyktedy te świadczą, żę „w 
rakładach tych, produkcja w sty­
czniu br. nie przebiegała rytmicz­
nie, prrtciwn1« — przebieg, ła hl­
tej planu w pierwszych dwóch de 
Jradach, br w trzeciej „sztormem" 

zrównać zaległość5. A przecież 
, tleeność produkcji, mąką} mai 

pe wykorzystanie czasu pracy 1 
■irzgdteń mechanicznych pizez 
WSZYSTKIE dni roku — to Je­
den z podstawowych warunków 
i-ykonanla i przekroczenia planu 

na 1981 r".
W dalszym ciągu „Trýbuhft 1 li­

du“ d je — pozytywne przykłady 
takich zakładów jak np. kopalnia 
„Wieczorek", huta „Kościuszko“, 
huta „Baildon", Wrocławska Fa­
bryka Wodomierzy, Zakłady Me­
chaniczne w Pruszkowie -— 1 in­
ną. które walczą o wykona.de 
planów okresowych, kwartalnych, 
miesięcznych i dekadowych. Or­
ganizacje partyjne,.rady zakłado­
we, dyrekcje w wymienionych za 
kładach, czuwały i kontrolowały 
rytmiczność produkcji Przestrze­
gano socjalistycznej dyscypliny 
pracy, (zwłaszcza w miesiącach 
wiosenno - letnich w kopalniach), 
mobilizowano załogi do aystemi 
tycznej walki o plan w cląra CA 
LEGO roku.

Doświadczenia za rok ubiegły 
pozwalają na usunięcie tych bra­
ków, przez dokładne przeanalizo­
wanie zaobserwowanych przykła­
dów.

Np. w przemyśle węglowym, 
charakterystyczną dla roku 19a0 
była dobra praca w pierwszych 
miesiącach roku (miesiące zimo­
we), w miesiącach wiosenno - zi­
mowych — spadek i znów wzrost 
produkcji w ostatnich miesiącach 
ubiegłego roku. Np. w kop. „An­
na“ procent wykonania planu wy 
dobycia w styczniu, lutym 1 mar­
cu przekraczał ino ćdo 105 pror ). 
ca czerwca do sierpni« wahał się 
cci 70—97, podniósł się w paździei 
niku 1 listopadzie, osiągając wy­
konanie pląnu grudniowego w 
112,7 proc. . «

Protest PKOP 
przecinko 

aresztowaniu 
argentyńskich 

obrońców pokoju
W zwlązk'i z bezprawny m a- 

reazł iwaniem przez reakcyjny 
rząd argentyński wleri argentyń- 
Ski h obrońców pokoju, m. In. 
srybitnych przeditawiciell świata 
kultuicJnego: piarrza 1 publicystę 
Mfredo VAREL A i zn-neao nw- 

zykr i poetę argentyńskiego AU* 
h- alpa 1 LPANQUI. Polski Korni 
tet Obrońców Pokoju prze iłLł do 
prezyd 'nta Argentyny Perone de 
paszę, w której czytamy m. in :

„Polski Komitst Obrońców 
Pokoju, w^rai tjąc Ucsucis mtlio 
ncw polskich bojowników o po­
kój, go, aro protsstujs p.xeciw- 
k‘s prites'adou aniom u’i/b'tnych 
dxialacxy ai ycníyňjkicK, którzy 
walcsą o pukój i prcyjain m t- 
dxy ‘Mrodami i domaga aią 
naiychiniartowifio uwolnieida 
Alfrkdo Varela < Atahaalpa 
Yupcngui orat innych niewinnie 
uwifmonych arpentyńikich o- 
bronrow pokoju

Serdecznie iritamg 
„GLOS PRACY"

- organ Centralnej Rady Zw- Zawodowych
Ukajał alę plrrwszj numer now ego dziennika pod nazwą 

„GŁOS FR X.CY“, organu Centrilnej Rady Związków Zawodowych.
Po raz pierwszy w dziejach polskiego ruchu zawoi owego Związ 

ki Zawodowe otizymały aw >jc codzienne pismo. Świadczy tc< > sile 
Związków Zawodowych, o Ich wielkiej roli politycznej w naszym 
P iństwie i o wielkich zadaniach, jakie mają do spełnlen.a

„Głos Pracy“ — czytam^ w artykule redakcyjnym nowego pi­
sma — Jest organem Centralnej R?>dy Związków Zawodowych 
w Pclece, codziennym pismom skupia,ącego już ponad 4 miliony 
członków polski?go ruchu zawodowego. Z tego określenia wyftikÄ- 
ią wszystkie nasze zadania i obowiązki. PUmo nhsze stai się wint o 
bejowym orężem tej potężnej organizacji a zarazem żywym wy­
razem dążeń i sm-gań, trosk i osiągnięć tej wielkiej, milionowej 
rzeszy polskleh Związkowców”.

Związki Zawodowe są szkołą, w której klasa robotnicza pod 
kierownictwem Partii uczy się kierovzaó Państwem Związki ZfVO 
dnwe wychowują działaczy gospodarczych i społecznych. Znaczny 
Jest wkład Związków Zawodowych w tej dziedzinie. Tysiące robot­
ników wysuniętych zostało przy współudziale Związków Zawodo­
wych w ciągu sześciu lat naszej niepodległości na kierownicze sta*- 
nowinka w przemyśle i administracji i dziś odgrywają wielką ndę 
w rozwoju naszej gospodarki narodowej i umacnianiu naazego Pań­
stwa.

Wielkie zasługi Związków Zawodowych w dziele zwiększe­
nia wydajności pracy, w walce o słuszne normy, w crganizacjl 
współzawodnictwa, rozwoju rucl.u racjonallzi torsklego Itd Znacz­
ne wyniki osiągnęły Związki Zawodowe w walce z biurokratyzmem, 
o Zi ipokojenie bolączek ludzi pracy. Wielką rolę spełniają tei 
Zwi ,zkl Zawooowe w dziedzinie upowszechnienia kultury, w orga­
nizacji wczasów, W zabezpieczeniu należytych warunków pracy, 
higieny pracy itd.

By w wiązać gę z tych n zlicznvch aadań Związki Zawodowe 
muszą mieć swoją irybunę z której codziennie mogą rozmawiać 
z milionami swoich członków. Tą trybuną Jest »Głos Pracy", któ­
ry pomoże klasie robo'nlczej 1 aktywowi związkowemu dostrzegać 
trudności i przezwyciężać je, który będzie dzień w dzień wska­
zywał związkowcom jakie sa ich zadania i jak je mają wykonać. 
„G*os Piacy" będz‘e t" jak najszerzej popularyzował ogromne 
doświadczenia przodowników piacy Związku Radzieckiego i ra­
dzieckich związkowców.

„D oga, która idzie polska klasa robotnicza ku socjalizmowi, 
-- czy tamy w plerwsz; m numerze plsms. — nie jest łatwa Je«* 

i di-oga zaciętej walki klaso« j t wewnętrznymi i rayr inleznyml 
wror-.ml post«g" | pokoju. „Głos Pracy", nawiązując do szczyt­
nych tradyeji dłauionej pi zez rządy Paliki kapitalistycznej prasy 
rwiąz' owf J KPP i pisi.l lewicy związkowej pogłębiać będzie 
• poiakiej klasie robotniczej nierbędną w tej walce świadomość 
rewolucyjną i czujność.

„Glos Pracy" będzie trybuną, sk«d rozlegać sl* bidzie do­
nośnie głos polskiej klasy robotniczej, stojącej nieugięcie w sze­
regach ohrońcAw pokoju. „Głos Pracy“ — pisze w swoim liście 
powiUlnym do redakcji przewodniczący CRZZ. tow. Klóslewicz — 
musi się tlać I stanie się potęzn*.n orężem klasy robotniczej 
w walce o pokoj, t nasz wspaniały 1’lan Szcieioletni. o dalszą 
poprawę materialnych i kulturalnych warunków życia mas lu­
dowych

Polska klasa robotnicza wita z radością ukazanie tlę „Głorń 
Pracy". Kierując się v*kazanlaml Ideowymi i politycznymi Pol­
skiej 2 odnoczonej Partu Robotniczej organ Cenbalnej Rady 
Związków Zawodowych wypełni «we odpowiedzialne udania.

Zytzvmy rediktji args ou CRZZ sukcesów i powodzenia w Jej 
pracy dla dobra polskiej klasy robotniczej.

BudouJani rzucają hasło 
jak na jszerszego stosowania 
zespołowych metod pracy 
Nowe, zespołowe firmy pracy, 

stosowane w budownictwie w o- 
parciu o 
dzieckie 
źródłem 
Donioółe
dla rozwoju przemysłu budowla­
nego, konieczność jak najszersze­
go ich stosowania, dobrze rozu­
mie aktyw budowlany. Wyrazem 
tego zrozumienia Jest, rzucona 
przez załoję grupy budów nr. 1 
Zjednoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego Warszawa 2. inicjaty 
wa nowej formy współzi wodnic­
twa na polu upowszechniania no 
wator kich meto*! pracy.

Robotnicy ZBPW — ł aobo- 
wlazaU się do dnia 1 marca br. 
co i jmnlej 30 proc całości ro­
bót wykonywi.ć aeapołowyml 
mełoc;_ml pracy, rzucHąc wez­
wanie wszystkim 1 ałogom budo 
wl inym do podjęcia tej nowej 
formy współzawodnictwa.

alczcie, uczcie się i pracujcie dla pokoju 
— brońcie kultury i godności ludzkiej“

wykona.de
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Sukcesy młodych szermierzy

AZS (ROKITNICA) WALCZY O AWANS DO LIGI
Jesienią 1948 roku roz 

poczęła pracę Śląska 
Akademia Medyczna im. 
Ludwika Waryńskiego w 
Rokitnicy. Równocześnie 
z założeniem akademii 
powstaje AZS. Młodzież 
akademicka chętnie gar­
nie się do nowoutworzo­
nego AZS. Powstałą licz 
ne sekcje, m. in. sekcja 
szermiercza, której zało­
życielem jest kol. Ta­
deusz Małodobry. Roz­
poczynają się intensyw­
ne treningi 1 wreszcie 
następuje pierwszv start 
w mistrzostwach Śląska. 
Młodzi szermierze odno­
szą sukces, zajmując 
czwarte miejsce. Radość 
Jest niemała. Coraz wię­
cej zwolenników zysku­
je sobie szermierka na 
terenie uczelni.

Przez cały rok 1949 
trwa nauka I treningi. 
Akademicy rozgrywają 
dwa towarzyskie spotka­
nia, a to ze Stalą Gll-

Dwa mecze — dwie 
niespodzianki — oto 
charakterystyka ostat­

niej kole JM spotkań 
finałowych o mistrzo­
stwo Śląska w koszy­
kówce męskiej. Fawo­
rytami w meczach z 
Włókniarzem Bielsko i 
Unią Gliwice były ze­
społy górnicze z Zabrza 
1 Wirka. lecz oba po­
jedynki zakończyły się 
ich porażkami. Czemu 
przypisać zwycięstwa 

drużyn, które uważane 
były za słabsze? Przede 
wszystkim silnej woli 
zwycięstwa, jak też i 
własnej publiczności. 
Wyniki ostatniej soboty 
bardzo zagmatwały sy­
tuacją tym bardziej, 
te protest Włókniarza 
Bielsko w sprawie me­
czu z Górnikiem Wirek 
został uwzględniony 1

wice i MKS Katowice. 
Oba te mecze zakończy­
ły się ich porażkami w 
stosunku 7:9 Nie zraża 
to jednak młodych za­
wodników. Rozpoczyna­
ją się rozgrywki o tytuł 
mistrza Śląska na rok

1949/1950. Drużyna me­
dyków zajmuje ostatecz 
nie czwarte miejsce.

W lutym 1950 r. tre­
ningi obejmuje fech- 
mistrz CZEPIONKA, któ­
ry z całym poświęce­
niem wpaja młodym 
chłopcom zasady walki. 
I wreszcie nadchodzi 
wrzesień 1950 r. Rusza 
do boju śląska liga szer-

powtórzenie meczu na­
stąpi w niedzielę 25 bm. 
w Bielsku.

Spotkania sobotnie 
będą miały decydujący 
wpływ na końcowe u- 
kształtowanle się ta­
beli. Terminarzyk prze­
widuje; w CA'wicach: 
Unia _ Włókniarz Biel 
Ako 1 w Wirku; Gór- 
nlję — Górnik Zabrze.

W Hall Ludowej we 
Wrocławiu rozegrany 

zostanie 25 bm. między 
okręgowy mecz bok­
serski pomiędzy repre­
zentacjami Śląska Dol­
nego i Górnego. Kapi­
tan sportowy sekcji 
bokserskiej WKKf ob. 
Ćwikliński ustalił skład 
drużyny śląskiej, który 
przedstawia się nastę­
pująco: w. musza — 
Osiecki (Stal Chorzów) 
w. kogucia — Guzy 
(Stal Siemianowice), w. 
piórkowa — Frydrych

mlercza, następują same 
zwycięstwa, które przy­
noszą tytuł mistrza ligi. 
AZS Rokitnlca kończy 
rozgrywki bez porażki. 
W skład mistrzowskiego 
zespołu wchodzą: Ta­
deusz MAŁODOBRY, Ar 
seniusz SKRZYPIEC, Wi- 
nlcjusz BOŽEK i Eryk 
GOCZOŁ.

Poza meczami mistrzów 
skiml medycy propagują 
szermierkę na wsi. Więk 
flzość meczy rozgrywały 
w okolicznych wioskach, 
przyczyniając się wybit­
nie do powstania pierw­
sze! sekcfi szermiercze! 
przy Ludowym Zesnole 
Snorlowvm w Lublińcu. 
Wszystkie te sukcesy 
sekcia ma do zawdzię­
czenia w pierwszym rzę­
dzie fechmistrzowi Cze- 
plonce jak i zarządowi 
AZS. Tarv koledzy lak 
Józef Saługl I święto- 
chłowskl pomagali szer­
mierzom tak rnonlt. 
Obecnie sekcja liczy 75 
członków, w tym 8 ko­
biet.

Już w nadchodzącą 
niedzielę szermierze t 
Rokitnicv walczyć będą 
w Czeladzi o awans do 
ligi państwowej. Snot- 
kafą się ze Stalą Kato­
wice I miejscowym Gór­
nikiem.

Jacek Rudnicki.
korespondent TR.

(Stal Siemianowice), w. 
lekka — Brzeziński 
(Budowlani Mysłowice) 

w. lekko-półśrednla — 
Kempa (Stal Chorzów), 
w. półftrednia — Grzy- 
wocz II (Górnik Za­
brze). w. lekko-średnla 
— Maciejewski (Budo­
wlani Mysłowice), waga 
średnia — Sznajder 
(Stal Chorzów), pół­
ciężka — No wara (Stal 
Chorzów), w. ciężka — 
Gwóźdź (Górnik Za­
brze). Sekundantem 
drużyny śląskiej będzie 
Maneckl. (jm)

KRONIKA SPORTOWCA

Koszykarze śląscy finiszują

Reprezentacja bokserska Śląska 
na mecz z Wrocławiem

Bokserzy 
rozpoczynają 
mistrzostwa

‘W sobotę 1 nifazlelę 
rozegrane zastana pter 
\vśze spotkania bok ser­
aki e o mistrzostwo ślą­
skie! klasy wojewódz­
kie! . Do mistrzostw 
miało stanąć 20 zespo­
łów. Ipcz na skutek 
trudności finansowych 

B drużyn wycofało się 
z rozgrywek. Tak wiec 
w pierwszej rundzie 
snotkaią si©r w grupie 
I: Stal Gliwice — Gór­
nik Blelszowlce (17 lu­
tego br ). w gruo;e TT: 
Stal Zabrze — Ogniwo 
Bielsko (IR TT.), Gór­
nik Radzionków — Stal 
Sosnowiec (IR. TT.). w 
grupie ITT: Stal Nowy 
Bytom _  Górnik Ruda
(IŁ TT.), w grupie TV: 
Górnik Zabrze — Snój- 
nia Rybnik (18. TI). 
Stal Szopienice — Stal 
Bobrek (17- TT.) 1 w 
grupie V: Unia Cho­
rzów — Stal Mikołów 
(17- TT), (k)

Dtyzją sekretariatu 
ÇF.ZZ, siedziba Rady 
JiówneJ Zrzeszenia 
Sportowego Unfa zosta 
la przeniesiona z Sos­
nowca do Warszawy.

W niedzielę 18 bm. w 
saH gimnastyczne! ZS 
..Górnik*’ w Zabrzu 
przy ul. Wolności 258 
odbędzje się walne ze­
branie członków ZKS 
Górnik Zabrze. Porzą­
dek dzienny przewidu­
je sprawozdania z u- 
bległego roku oraz wy­
branie mowych władz 
klubu.

w
W dniu dzisjetszym 

rozegrany zostanie w 
Zabrzu turniej tenisa 
stołowego z udziałem 
SKS-ów: Kopernik, Ka 
towlre, Snarta Glfwlce. 
PZKH Zabrze, oraz 
dwóch zespołów Alfy.

V
W meczach o mlstrzo 

«two śląskiej klasy A 
w koszykówce żeńskiej 
Ogniwo Bytom uległo 
Spójni Katowice 23:46

(14:34ft, ■ Włókniarz
Bielsko pokonał Kole­
jarza Tarnowskie Gó­
ry 18:7 (5:5).

*
W dniach 17 I 18 bm. 

odbędzie się w Llpl- 
nach turniej tenisa sto 
łowego o mistrzostwo 
miasta.

V
W Sosnowcu odbvl

sie tumie! siatkówki 
kół sportowych ZS
Górn;k. Tumie! ten po 
przpdziły eliminacle, w 
których startowało 320 
zawodników. pierwsze 
miejsce zajęło koło 
przy konaln! „Jowisz”, 
wyorzedzalac konalnle 

Niwka. TJceum Górni­
cze Czeladź I kopalnię , 
Zawadzki.

W mistrzostwach' ślą­
skiej ligi szkół śred­
nich w tenisie stoło­
wym na czele swych 
grup znaidują sie: SKS 
Start Gliwice, Technl- 
cum Bytom < SKS 

Technik Katowice.

I Noujp etap tu rozwoju turystyki masowej

Walny zjazd delegatów PTTK
okręgu katowickiego

W Katowicach odbył się pierwszy Okręgowy Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno - Krajoznawczego. Na zjeździe repre­
zentowanych było ponad 90 terenowych organizacji turystycznych 
i krajoznawczych zooj. katowickiego. Przybyli również przedstawi­
ciele Partii, rad narodowych, ZMP, ZSCh, przodownicy pracy tow. 
tow: Jan Kucza z kop. „Bielszowice", Franciszek Kaspcrhk z kop. 
„Walenty Wawel“ i Opeldus z kop. „Pawel“, oraz przedstawiciele 
Zarządu Głównego PTTK.

Referat Ideologiczny — wygłosił 
członek ZG PTTk dyr. GRUDA — 
przedstawiając historię ruchu tury­
stycznego i wskazując na zasadnicze 
różnice między dawną turystyką eli­
tarną, a obecną turystyką masową 
ludzi pracy. Prelegent omówił rów­
nież zadania stojące przed Polskim 
Towarzystwem Turystyczno - Kra­
joznawczym.

Zadania turystyki 1 krajoznawstwa 
w woj. katowickim nakreślił red. 
ZIEMBA. Jednym z podstawowych

Przegotowania 
do obchodu 
V rocznicy 

powstania ORMO
W dniu 21 bm. przypada 

V rocznica powstania Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej. W związku z tym, 
we wszystkich większych 
ośrodkach Polski odbędą się 
uroczystości połączone z od­
czytami i prelekcjami o osią 
gnięciach organizacji ORMO 
za okres 5 lat.

* * *
W Katowicach powołano do życia 

Komitet Obywatelski, złożony z przed- 
fitawicieli organizacji społecznych, 
który zajmuje się przygotowaniem 
prac związanych z obchodem V rocz­
nicy Istnienia ORMO. W Katowicach 
odbędzie się uroczysta akademia z 
częścią artystyczną, w której wystąpi 
zespół teatralny Woj. Domu Kultury 
Związków Zawodowych. Podczas aka­
demii nastąpi odczytanie rozkazu ko­
mendanta MO o odznaczeniu i nagro­
dzeniu zasłużonych ORMO-owców.

Nie wszyscy Jeszcze doceniają zna­
czenie odpadków użytkowych (szma­
ty, kawałki materiałów wełnianych 
1 jedwabnych, kości, stłuczone szkło 
lub makulatura), które stanowią cen 
ny surowiec przemysłowy. Bardzo 
często odpadki te są wyrzucane lub 
niszczone bezmyślnie, a przecież moż 
na je sprzedać do dalszej przeróbki. 
Obliczono np., że 12 ton makulatury 
zastępuje 60 mJ drzewa, zaś ze 100 
kg. odpadków wełnianych można wy 
produkować 48 m. materiału ubranio 
wego. z kości produkuje się tak cen 
ne artykuły pierwszego użytku, jak

Ormo stoi na straży 
zdobyczy 

mas pracujących

celów turystyki w socjalistycznym 
pojęciu jest racjonalne zorganizowa­
nie człowiekowi pracy czynnego wy­
poczynku. Turystyka musi podczas 
niedzielnych wycieczek zapewnić 
zmęczonemu człowiekowi powrot sił, 
musi dać jego nerwom nowy zasób 
hartu, musi mu zapewnić nową dozę 
radości życia. Dlatego też sprawa 
wypoczynku świątecznego w progra­
mie zająć ma jedno z naczelnych 
miejsc. Gęsta sieć podmiejskich o- 
środków wypoczynkowych na nie­
dzielne wczasy takich Jak Świerkla­
niec, Panewntki, Muchowiec czy Pa- 
procany będzie odpowiednio zorgani­
zowana, dając równocześnie godziwą 
rozrywkę kulturalną. PTtk weźmie 
czynny udział w realizowaniu zapro- 
projektowanego przez prezydium 
Woj. Rady Narodowej „Parku Wypo­
czynku i Kultury", który powstanie 
w Dolinie Szwajcarskiej między Ka­
towicami a Chorzowem.

Przed PTTK w woj. katowickim sto­
ją dwa poważne zadania: pokazanie

O ile zaopatrzenie starszych w kon­
fekcję, ubrania, płaszcze, artykuły 
dziewiarskie itp. nie przedstawia do­
tychczas zbyt dużych trudności ze 
względu na to, że liczne placówki 
handlu uspołecznionego, tak w ośrod­
kach miejskich jak i wiejskich, dyspo­
nują stosunkowo dużym wybo­
rem towarów w pełnym asortymencie 
wymiarów, o tyle odcinek dziecięcy 
i młodzieżowy był pod tym względem 
silnie jeszcze zaniedbany. Powodo­
wało to niejednokrotnie duże kolejki 
w tych placówkach handlu uspołecz­
nionego, które prowadziły u siebie 
działy dziecięce i młodzieżowe. Działy 
te cieszyły się stale znaczną frekwen­
cją, co z Jednej strony przy szczup­
łości sklepów nie było zbyt wygodne 
ani dla kupujących, ani dla personelu,

glicerynę, mydło, krem, oleje, kleje 
itp. Z odpadków szkła otrzymujemy 
nowe szyby, butelki itp.

Aby zapobiec niszczeniu odpadków 
1 zaznajomić społeczeństwo z korzy­
ściami ich zbióiki, zorganizowany 
został w Katowicach Wojewódzki Ko 
mitet Społeczny dla zbiórki odpad­
ków użytkowych. Komitet ten m. in. 
organizuje skup uliczny odpadków 
użytkowych. W tym celu użyte będą 
samophody ciężarowe. które dotrą 
do każdego zakątka miasta.

Ludność będzie mog»a na dogod­
nych warunkach zbywać wszystkie I 
odpadki na miejscu. Pomoc przy od­
noszeniu odpadków do samochodów 
okaże ludności ZMP. Dużym udogod­
nieniem dla dostawców odpadków 
jest to, że zapłata jest uiszczana przy 
odbiorze odpadków. Ustalone zostały 
następujące ceny za odpadki: m. in. 
włóczka wełniana 5.40 zł. na 1 kg., 
„ścinki" wełniane i półwełniane 3 zł. 
za 1 kg., tłuczka szklana 0.75 zł. za 1 
kg., odpadki korka (czyste) 1,26 zł. 
za 1 kg. (Op)

masom pracowniczym Śląska innych 
dzielnic Polski oraz przyjmowanie 
wycieczek przyjeżdżających na Śląsk 
z różnych stron Polski. Z zagadnie­
niem tym wiąże się zorganizowanie 
schronisk w rejonie przemysłowym 
Śląska.

W obszernej dyskusji przedstawicie­
le kół terenowych poruszali zagadnie­
nia rozwoju turystyki, braki i niedo­
ciągnięcia. Delegat WKKF zwrócił u- 
wagę na zagadnienie powiązania nie­
dzielnych wczasów wypoczynkowych 
z organizacją imprez sportowych na 
punktach docelowych. Podkreślił rów­
nież konieczność planowania wycie­
czek z zakładów pracy, by nie zacho­
dziły wypadki, że pewne miejscowo­
ści są przeładowane a inne świecą 
pustką.

Szereg członków 1 kół PTTK podjął- 
llczne zobowiązania, które niewąt­
pliwie przyczynią się do wzmożenia 
turystyki i umasowienia krajoznawstwa. 
M. in. zobowiązano się do założenia 
w najbliższym czasie nowych kół 
PTTK przy kop. „Walenty Wawel” 
hucie „Kościuszko”, przy Państwowym 
Gimnazjum Administracyjno - Handlo­
wym w Sosnowcu oraz zorganizowa­
nia oddziału PTTK w Rudzie Sl.

Dyskusję podsumował red. Ziemba, 
wskazując na twórczy dorobek PTTK 
oraz poważne zadania stojące przed 
turystyką ludową w woj. katowickim.

(EM)

a z drugiej — przy dużej przeloto- 
wości placówek otwierało znaczne 
perspektywy usamodzielnienia działów 
i uruchomienia odrębnych punktów z 
odzieżą dziecięcą, celem należytego 
i sprawnego zaopatrzenia ludności w 
potrzebne artykuły.

Sprawa uruchomienia sklepów z 
odzieżą dziecięcą i młodzieżową była 
wielokrotnie dyskutowana na zebra­
niach pracowników handlu uspołecz­
nionego, uruchomienie jednak osob­
nych sklepów napotykało na duże 
trudności. Ostatnio jednak Wojewódz­
kie Biuro Miejskiego Handlu Detalicz­
nego poleciło swym podległym pla­
cówkom uruchomienie na terenie wo­
jewództwa katowickiego 8 SPECJAL­
NYCH WZORCOWYCH SKLEPÓW Z 
ODZIE2Ą DZIECIĘCĄ I MŁODZIE­
ŻOWĄ, zarówno chłopięcą Jak 1 dziew 
częcą.

W pierwszym rzucie sklepy te 
powstaną w Katowicach, Często­
chowie, Gliwicach, Zabrzu, Chorzo­
wie, Bytomiu, Bielsku I Sosnowcu. 
Otwarcie Ich nastąpi równocześnie 
we wszystkich wymienionych mia­
stach w dniu 20 bm.

Sklepy z odzieżą dziecięcą I mło­
dzieżową zaopatrzone będą w peł­
ny asortyment artykułów odzieżo­
wych, z uwzględnieniem wszelkich 
towarów dziewiarskich pończoszni­
czych oraz bielizny w różnych wy 
miarach, modelach, kolorach I tp. 
W sklepach tych zatrudniony bę­
dzie stale krawiec do robienia po­
prawek I odświeżania na miejscu 
sprzedawanej odzieży.

Nowe sklepy, jako placówki o spe­
cjalnym charakterze, mają spełnić po­
ważną rolę na odcinku dystrybucji w 
handlu uspołecznionym. Placówki te 
będą ponadto prowadzić wnikliwą ana­
lizę odnośnie zaopatrzenia, produkcji 
oraz potrzeb 1 życzeń klientów. • 

Uruchomienie sklepów z odzieżą 
dziecięcą i młodzieżową, będące du­
żym krokiem naprzód w Planie 6-let- 
nim, spotka się niewątpliwie z uzna­
niem szerokich mas ludności.

Nie niszczmy
odpadków użytkowych

Sklepy z odzieżą dziecięcą 
i młodzieżową otwarte zostaną 

w 8 większych miastach 
województwa

Z K1TOWSC
Kobiety - przodownice pracy

Motorniczy Ś.L.K., Elżbieta Ryba
Czasem gdy na jednej 

z linii tramwajowych mi­
jają się dwa wozy, usły 
szycie wesołe dzwonie­
nie. Cóż to takiego? Mo 
iecle być pewni, że to 
mijają się tramwaje 
których motorowymi jest 
małżeństwo — Elżbieta 
i Paweł Ryba.

Elżbieta Ryba Jest mo­
torową Śląskich Linii 
Komunikacyjnych od po 
czątku 1950 roku. Pro­
wadzenie wozu bardzo 
Jej się podoba.

— Lubię prowadzić — 
mówi — taki potężny i 
skomplikowany mpcha- 
nlzm elektryczny, Jakim 
jest wóz tramwajowy. 
Gdyby to było możliwe, 
chclalabym się nawet na 
uczyć pilotować samo­
lot. Pewnej nocy śniło 
roi się nawet, te „moja 
trzynastka”, dojeżdżając 
do placu Wolności, unio 
sła się nagle w powie­
trze. Jazda była wyśmle 
nlta. Szkoda tylko, że to 
był sen.

Elżbieta Ryba jest wzorowym motorowym. Pracę swoją wypełnia bardzo
sumiennie. Nie zdarzyło się jeszcze ani razu, by tramwaj prowadzony przez 
nią, miał choćby kilkuminutowe spóźnienie. Troskliwie dba o powierzony 
jej sprzęt 1 pasażerów, których przewozi „swoją trzynastką”, (t)

TOWARZYSTWO Wiedzy Powszech­
nej organizuje w dniu 16 bm. w 
świetlicy huty „Siemianowice" w 
Dąbrówce -Aałej o godz. 18 wie­
czór literacki Klimas-Błahutowej.

W MYSŁOWICACH społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane (SPB) pro 
wadzi dla swych pracowników 
dom noclegowy. Jest to wzorowo 
utrzymany budynek przy ulicy 
Stalina.

Zajęcia w Woj. Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

16 bm. o godz. 15 w sali nr 10 se­
minarium dla kierowników grup samo­
kształceniowych stopnia podstawowe­
go— grupa I Katowice-Miasto. Temat: 
WKP(b) rozdział III;

o godz. 9 w Miejskim Ośrodku Szko 
lenia Partyjnego w Bielsku semina­
rium dla wykładowców szkół wieczo­
rowych z Bielska i Cieszyna. Temat: 
„Państwo demokracji ludowej — for­
mą dyktatury proletariatu”.

WOJ. DOM KULTURY 
ZW. ZAW.

W piątek, dnia 16 bm. o godz. 17. 
prof. Józef Gruszka wygłosi odczyt pt. 
„PLAN PRZEOBRAŻENIA PRZYRODY 
W ZSRR”.

W programie seans filmowy.

TEATR
W piątek, dnia 16 bm. na Dużel 

Scenie o godz. 19 ..MIZANTROP” 
(przedstawienie zakupione).

W sohotę, dnja 17 bm. o godz. ' 15 
i o godz. 19 na Dużej Scenie Teatru 
dwa przedstawienia pt. „MIZAN­

TROP” (przedstawienia zakupione).
Wirek, w sobotę. 17 bm. o godz. 

19 w Wirku „ZAŁOGA” (przedstawi© 
nie zakupione).

KINA
od 16. TT. do 19. II. 51 r.

KATOWICE Casino — Chiny wal­
czą (15,30, 18 i 20,30); Rialto — Rada 
bogów (16, 18. i 20,15); Zorza — Suk­
ces Anny Szabo (1C, 18,15, 1 20,15);
światowid — Śmiali ludzie (10, 17, i 
19,30): Młoda Gwardia — Dzieci ulicy 
(15,30, 18, i 20): Apollo — Hrabia Mon 
te Christo ser I (17,30 1 20)

JANÓW Słońce — Przybrana córka.
MICHAŁKOWICE Zorza — Wilcze 

doły.
MIKOŁÓW Adria — Spisek bankru 

tów (do 18 bm).
MYSŁOWICE Adria — Świniarka i 

pastuch; piast — Wesoły jarmark.
SIEMIANOWICE Piast — Hrabia 

Monte Christo ser. II; Tęcza — Suk­
ces Anny Szabo.

SZOPIENICE Polonia — wesoły Jar 
mark.

RADIO
PROGRAM ii 

Piątek, 16 lutego 51 r.
DZIENNIKI: 5.15 6 00. 7.00, 8 00,

12 04. 17.00. 20.00. 23 00
5.10 Początek audycli. 5,20 Koncert 

dla świata pracy 6,05 Gimnastyka 
6.15 Koncert. 6 50 Komunikaty 7.20 
Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka. 
11 50 Głos maia kohiely 12,30 Audy­
cja dla wsi. 12,55 Melodie ludowe.
13.30 Audycja dla szkół 13 50 Mtizvka. 
14 30 Audycja szkolna 14.50 Muzyka. 
15,20 Audycia oświatowa 15.30 Andy 
Cja dla świetlic. 15.iG Koncert 1G.20 
Wiadomości ze Śląska 16,35 Współ­
praca i przyjaźń 16.50 Pocadanka 
Sportowa. 17,05 Reportaż 17.15 Muzy 
ka. 17.45 Felieton I8.20 Suita H Pur- 
cell a 13.35 Audycja oświatowa 18.45 
Audycja literacka 19 00 W^zerhn’cê 
Radiowa 19 20 Muzvka 20.30 Koncert 
masowy. 21 15 Audycia oświatowa.
21.30 Muzyka i aktualności 2” 00 Au­
dycja literacka. 22.15 Koncert. 23.10 
Muzyka poważna. 24,02 Koniec audy­
cji.

Węgie
— Woła! Łapok, on coś woła!
Zbili się w gromadę przy wejściu na ścia­

nę. Reflektor za ich plecami prażył urobisko 
żarem. Rozpięte między stojakami druty zie­
leniły się izolacją. Było spokojnie.

— ...yyml — nadbiegało z dowierzchnl. — 
Dyym!...

— Dym!
Maryjko! Wyrywać!
— No, to będzie zabawa! Teraz dostanie­

my!
Łapok mocował się z własnym strachem. 

Zdawało mu się, że od tego co zrobi, zależy 
wiele, tnoże — bardzo wiele. Ponrawił włosy. 
Przełknął to wszystko, co przeszkadzało mu 
dobyć głosu. Krzyknął:

— Cisza!
— Sim siedź cicho, ty, chwande! — za­

szumieli górnicy. Zbierali ubrania 1 manatki, 
niektórzy biegli już w przeciwną stronę.

— Spokój! Koledzy...
Dokoła niego było już pusto. Zostali tylko 

najstarsi Bryksa i Skoneczny. I ten młodzik, 
którego posłali na zwiady. Rozglądili się bez­
radnie. Ostatecznie cóż, nawet jeżeli gdzieś 
tam się pali, to w gruncie rzeczy nie trzeba 
siać paniki. Chłopak opowiadał, że dym idzie 
powoli. Kiedy poczuł, że się krztusi i dojrzał 
w świetle latarki mgliste ręce dymu, zaczął 
uciekać i prześcignął tamtą falę. Nie było jej 
dotychczas

Twarz Bryksa poczerniała. Ruszył języ­
kiem, a łachmany policzków mu zadrgały. Pra 
cował na kopalni czterdzieści lat. Pomyślał: 
jeżeli dym idzie tak powoli, to... Ale nie do­
kończył.

Łapok powtórnie chciał objąć komendę 
Ton jego był jeszcze bardziej bezbarwny, niż 
przed chwilą. Nie zwrócili na niego uwagi. 
Naradzali się między sobą. Wreszcie posta­
nowili:

— Idziemy przez dowierzchnię IX za tam­
tymi. Potem kawałek „Chrobokiem“ 1 w 
przekop. Tamtędy do „Kościuszki“.

Budowacz oblizywał się cały czas 1 przy­
świadczał dziecinnymi rucham! głowy Oczy 
wychodziły mu na wierzch z niepokoju.
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— No to lecimy! — targnął się Łapok. 
Rębacze przytrzymali go.

— Spokojnie, chłopcze. Albo wszystko jest 
w porządku, albo nie mamy się potrzeby 
śpieszyć. Weź reflektor. To droga rzecz. Nie 
można zostawić.

— Jak to... jeżeli w porządku?
Powiemy mu, co?._ Uważaj Łapok. Dym 

idzie powoli. To albo znaczy, że go jest mało 
no i w ogóle dobrze... Albo że poszedł inną 
drogą.

— Inną?
— Jo.
— Na oddział?
— Nie bądź głupi. Dym idzie do góry. Na­

sza ściana i przekop leżą wyżej, niż oddział. 
Teraz rozu'miesz.

Puścili się dowierzchnią IX, mimo woli 
przyśpieszając kroku. Skakali, jak opętani 
przez rozpory, nurkiem przechodzili pod zar­
dzewiałymi luśr-iami, ślizgali sie po mokrej 
glince. Na dwóchsetnym metrze usłyszeli prze 
kleństwa. Stali tam kamraci, którzy poprzed­
nio opuścili pole.

— A wy — co?
— Skoneczny, Jezu Chryste, tam też dym. 

Wchodzi tu z „Chroboka“.
Łapok wrzasnął:
— Łżecie, łżecie, to bzdury! Dymy nie 

pójdą „Chrobokiem“. Na „Chroboku“ jest ta­
ma! .

Czad zaczynał mącić oczy. Z tyłu i z przo­
du brał ich w swoji władanie. W gęstnieją­
cej burości ktoś zapiszczał;

— Chcecie tu uświerknąć, niby króliki? 
Lećmy do przekopu I

Gniotąc butami porzucone tobołki pchali 
się przez ciasnotę dowierzchnl. Niektórzy 
zdążyli tylko do „Chroboka“, inni na kola­
nach, rzygając pod siebie, pełzli przekopem

Łapok usłyszał okropny charkot za pleca­
mi. „To ten szczeniak, budowacz!“. Prze­
ciskał się dalej, później zwolnił Coś się w 
nim jakby zerwało. Zawrócił do chłopca. Nic 
już nie widział. N°macał go skostniałymi 
palcami.

— Eee... — płynęło tamtemu z gęby.

Łapok wyszarpnął podołek koszuli, podarł 
go na szmaty, polał resztkami kawy. Jednym 
łachmanem okręcił twarz budowacza.

— Trzymaj na pysku! Trzymaj na pysku! 
Leź przy samym zolu! — wył tamtemu w 
małe, zapchane pyłem ucho.

Uderzył go i poderwał na czworaki. Po­
tem zerwał łańcuszek i uwolnił mdlejącego 
szczura. „Niech się chociaż on uratuje!“ Sam 
wrócił jeszcze głębiej w dowierzchnię. Nie 
był pewien, po co to robi. Czuł tylko, że je­
mu nie wolno uciekać inaczej, jak na samym 
końcu. Nie wiedział, czy potrafi komuś po­
móc. Gaz rwał mu płuca. Oczy lały jakiś sos, 
podobny do oleju. Szukał swoich umierają­
cych ludzi rozpaczliwie i beznadziejnie, jak­
by nie mogli skonać sami.

Bo to już był Łapok — członek kolekty­
wu.
• Kiedy pierwszy meldunek o pożarze został 
przekazany Migoniowi, ten wziął ze sobą 
Brzozę i udali się do gabinetu dyrektora na­
czelnego. Migoń powiedział bardzo spokojnie:

— Stało się to, co szykowało się od daW' 
na. Wiecie już, oddział III pali się.

Zabielski otwierał i zamykał dłonie, Jego 
nos pokrył sie czerwonymi żyłkami, spojrze­
nie błąkało się po sprzętach. Migoń podsuną) 
mu aparat telefoniczny.

— Niczego się nie obawiajcie. Wszystko 
będzie załatwione. Proszę o jedno, zadzwoni- 
cie w tej chwili do kierowników ruchów 
drużyny ratowniczej i bezpieczeństwa pracy 
i zawiadomicie ich, że całe kierownictwo ak­
cji oddajecie mnie aż do odwołania.

— Coś też? — zbuntował się Zabielski, 
ale Migoń już nakręcił numer i anonsował-

— Będzie z wami rozmawiał dyrektor na­
czelny.

Zabielski przez klika sekund trzymał słu­
chawkę w ręku, jakby nie wiedząc, co z nią 
począć. Brzoza szepnął w jego kierunku-

— Chcecie wziąć na siebie odpowiedzial­
ność, dyrektorze?

Zabielski spuścił głowę.
— Nie.
I spełnił życzenie Migonia.
Potem chwycił go za rękaw 1 chranHwie 

popros.ł:
— Odpowiadacie za wszystko, puście na 

tychmiast podsadzkę! Zalać całą ścianę!
— Jeszcze nie.

Tam jeszcze są ludzie.
Pierwszy kwadrans upłynął względnie 

spokojnie. Migon postawił na nogi drużynę 
ratowniczą, ale trzyma ją na stacji. Nie wia­
domo, gdzie będzie potrzebna Ludzie czekają 
w draegerach na plecach. Są gotowi.

Telefoniczne raporty nie budzą trwogi 
Pali się około 7 metrów korytarza. Wybu­
chów metanu nie było. Lampy Wolfa nie wy­
kazują w tej części oddziału nawet minimal­
nego odsetka gazu.

Szerszeń z referentem bezpieczeństwa 
pracy. Miską, wznosi murowaną tamę dzie­
sięć metrów przed miejscem wypadku Mur 
zatrzyma ewentualny pochod ognia w stronę 
szybu.

Zawiadomiono Urząd Górniczy, Milicję, 
Zjednoczenie i UB. pada minuta będą tu 
przedstawiciele odpowiednich czynników. Je­
dyna rzecz, budząca niepokój, to los brygady 
Łapoka, odciętej na ścianie 8. Ale Migoń 
wie, że brygada za pięć do dziesięciu minut 
powinna zjawić się na pokładzie „Pelagia" 
w rejonie Ruchu II. Górnicy na pewno po­
czuli dym n-> polu i przez dowierzchnię IX. 
a potem przekop wydostaną się z terenów 
zagrożonych. Migoń rozkazuje:

— Natychmiast zadzwonić. gdv Łapok zja­
wi się na „Pelagii“. Potem puszczamy za- 
mułkę, która zaleje pożar.

Teraz siedzi z Brzozą i Zabielskim w ciszy 
gabinetu, popołudniowe słońce grzeje, na uli­
cy, jak zawsze, dzwonią żółto malowane 
tramwaje Zabielski postarzał się w przecią­
gu tego kwadransa. Powieki (ego chodzą 
ciężko, jak na pecynach wapna, lewy kąt ust 
opada ku dnłowi tragicznym grymasem. Ła­
mie zapałki jedną po drugiej Nie może zapa- 
lić papierosa.

Dzwoni telefon.
— Migoń
— Ruch II, „Pelagia". Ranv boskie, towa­

rzyszu wicedyrektorze! Łapoka nie ma! Po­
stawiłem człowieka przy tamie na końcu 
przekopu z naszej strony. A tamtędy, towa­
rzyszu, wali dym...

— Jak to dym?
— Dym, czad, musim? .'mknąć tamę. Ja 

nie wiem, pierona ale mnie ,ie zdaje, ze tam­
ci już... Że oni już...

— Schowaicie dla siebie wasze zdanie Ta­
mę zamknąć. Ale nadsłuchujcie! Usłyszycie 

najmniejszy dźwięk — otworzyć! Łapok musi 
być tam za chwilę!

Migoń łączy się z drużyną ratowniczą.
— Całość — na „Ktsciuszkę"! Pakujcie 

się do dyrektorskiego Opla stoi przed domem 
Brać pullmotor, tlen, inhalatory.

Po drucie nadbiega ciche n.eśmiałe:
— Lapok?...
— Dosyć gadania' Jużł
Jest godzina 16,35. Od wybuchu pożaru 

minęło dwadzieścia minut Zabielski drepc'-e 
tam i z powrotem. Czekają „Pelagia- się nie 
odzywa.

O 16,40 Migoń podnosi się ciężko, jak 
człowiek, który dzw gcł od rana ciężary 
tr y Brzozie w oczy Właściwie nie trzeba 
słów sekretarz mówi po prostu:

— Jadę tam.
Migoń, uśmiecha się z wysiłkiem. Tego 

Zabieiskj nie może pojąc. Krzyczy;
— Tam się ludzie palą, wasz ukochany 

zespół się dusi, a kolega Mig n ma zamiar 
siedzieć przy biurku i gadać d<> iLoki? Ja was 
nie rozumiem, niel Trzeba mieć trochę serca!

Na to Migoń:
— Więc dobrze powiedzmy, że ja pojadę 

na dół. Nie łatwo mnie tam będzie znaleźć. 
A czy możecie dac głowę, że nie zdarzy si? 
nic nowego? Kopalnia nie może zostać bez 
głowy. A tam, tam są ludzie, którzy wiedzą 
co robić

Dzwoni d portierni:
— Czy jest jakaś wolna ciężarówka?
— O, rany, nie ma! Wszystkie w ruchu!
— Dobra. Zatrzymacie pieiwszy ciężaro­

wy wóz, jaki będzie przejeżdżał ulicą wsa­
dzicie strażnika i poślecie do Budek po dru­
żynę ratowniczą z tamtej kopalni!

— Rozumiem, panie wicedyrektorze
Zabielski w dalszym ciągu krzyczy:
— Migoń, zawiodłem się na panu! Szkoda 

gadać, zawiodłem się! Pan nie ma dla ludzi 
ani ty« współczucia!

Migoń odbiera telefon za telefonem, wy- 
daje rozkaz za rozkazem. Ostatni komunikat 
pochodzi z „Pelagii“; wyciągnięto p’eiwszych 
ludzi.

Niklowy nóż do i ipierów pęka w ręku 
Migonia. Doni^ro teraz dyrektor pjjmuje. że 
jego zastępca nie był taki spokojny, jak się 
mogło wydawać...
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